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Afrykańska podróż 

premiera Chin 
Premier Chin, Cza.o Cy-jang, któ

ry kontynuuj. '!)od116i: 'PO kriajaeh 
Afrytki, -przybył W niMziięlę H sto
licy Gaibo.nu Lilbrev!a~fl ck> Kłn.sza

r.f. Po 'P?'Zyloeie do KO.nsz~ Czao 
Cy-jang wskaeyw.ał ne. l'Omyślny 
rozwój .to.sunków dwustronnych w 
os-t111tnleh dzi~ieeiu latach tj. oo 
Clhw-i~ nawiąz.a.n>ia stosunków d.y

pJ.omaty~ych. 

Zadr ~t 11z69tym lk!"a:)em e.lfry
ka~ki- >t>O EgJipc.ie, A1gi.erid, M~TO

-ku, Gwinei i G111bonie odwiiedza:. 

nym prze-z ipremiet1a. Chin. 
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DZIECKA . /Arafat zaproszony 
ł ' 

do Moskwy 
Przywódca Organ>iza,cjł Wyzvtole

nla Palestyny Ja.ser Ara'fat. został 
za:pr<>s·zony do złotenia wizyty w 
Zwią~u Radzioc'k:im - podała 
agen.o}a p.alestyńska W-AF A. · 

Zapoosze.nie wręczył Arafatowi 

w ostatnim dni11 l982 r. ~re:ml$r. gen. a.rmid Wojcleeh Jaru
:1Jel.Ski zroeył nleza;powie<izianą witzytę w ~ntrum Zdf<Jwiia Dziec: 
ka w Miedzylesiu, unikalnej plac:6wce d1agnostyozno-l~ezni<'Z~J 
przeznaczonej dh. :najmłodszych obywarte1!. Spotkał .1t1ę ta1kze 
z koleja~ami pracują,cymi na stacji -po5tojo'Wej PKP Olfrzynka 
Grochowska. naJ.eżącej do Warszawskiego Węzb. K~ejowego. 
Premier życzył pęrso.nelowi CZD .i prz~bywająCYf!l. tam J?~cjen
t()"IJl, a także służbom PKP pomyślnosci l. si.częsc1>& osoo1stego 
w n.owym rók'll. 

I Cent.rum !t)rzJjl:nu.1e ehoryc'h .d.:> 
18 roku życia, Potem. P<J?-<'~as zv>1~-
dMn~a niektóryeh oddz1ałow sz;p1-
t.ala. llJP. kudiolQg~ i &ntiensywmej 

w Tunisie ambasador ZSRR v; Tu
nez}i Wsiewołod Kizi<'zenko, który 
z przywódcą palestyńskim 'Przepr-:>
wadził r<nmowę na temat rozwoju 
syt11.ac}i w świecie, a .zwłaszc.za na 
BlllSikfo:n W scllod:rie. 

"Traciycyjny;m zwyt-zajem jedzie
n1y w nieznane" - tymi. słowami 
"POWitał premier ekipę dziennik.a.rzy 
oczekujących w riiewiellrim aut-0-
karze, który ~ilika minut po godz. 
9.00 odjechał sprzed gmachu URM. 
Tym razem do Centrum Zdrowia 
Dziecka - dodał premier, a -potem 
zobaczymy. 

W sekretar•iacie dyrektora nacz<"]· 
t!.~go Centrum zdrowi.a D:z,ieok:a 
rozdzwoniły się telefony. Przyje
chał premier. Po kilku minut.ach 
generał, w 'tow111rzystwie kierown~
ka Wydzi,alu Administracyjnego KC 
PZPR Mkhała Atłasa i minh>tn. 
z:drowia 'i opieki społecznej Tadeu-

• • • Zvcz n1a w 

sza Sz,ela<'h~w.q•Jde-go, ~zekuje Dl! 
gospodarz:v w salce konferencyjnej. 
Ale ot.o ju.ż jest i.astępca dyreikt-0-
ra CZD d/s opieki zdrowO'tnej doc. 
Adam Jelonek. 

Premier przeprasza :r;a •• ten nie
spodziewany najazd". Pragniemy 
- mówi - złożyć najlepsze życze
nia 'ludziom. którzy pracują . w 
Centrum, a zwła~zcza chorym dzie
ci<>m. 

Doc. Jelonek życz.enł.a te odwza
iernnia. MóW'i. te Centrum czvnn~ 
jest przez ws·zys~ie śwląteczn1< dm 
i "Przyjmuje dzieci z całego kraju, 
prowadzi ciągłą aktywną dz1alal
no~ć. 

Belwederze 
; 

1 !'tycznia .,,, Jó'Odżinaeh ~owych w Sali Pompejańsk1ei I 
Belwłlderu wyłożona zastała t:r.a.dycyjnym swycza}em klli!l.ga 
życzeń no-woroeznych. 

... _„ ...... „"_.„.. - " 'R.40b „ 
Życzenia pomyśln-ę~o i szci:ęśli

'l'.'eg0 1983 roku dla Rady P.ań
stwa i iei przewodniczące.!(O Hen
rvka Jabłońskie.go woisvwałv do 
kslel!i dPleitacie stronnJętw oolity
c:.nych. Frontu Jedności Narodu, 
org.anizacii gp0!ec:i,nych i młodzie
żowvch: LL~t z życzeniami nowo-
rocznvmi przekazanv został .od 
orzewodniczaC'el!o Tymczasowej 
aadv Krajowej Patrlotycznel!o Ru
chu Odrodzenfa. NarOdowel(o. 

Th, Belwederu przybyli, aby 
l)t'Z.ekai~f· noworoczne życzenia, 
-przedstawi-0\el'l Wo.iska Polśkiego, 
kom'batand. reprezentanci $Wiata 
nauki \ ku1turv, duchowieństwo 
rćinych wyim~n. 110 Sali Pompe-

iańskle1 nrivbyly del~acle za
kładów oncy, a także os<>bv pry
watne. 
Życzenia do k$iegi wpi.~ali r6w

niE!'Ż szefowie i czlonkowie przed
stawicielstw dyplomatyc..:nych. 

Przy wpisywaniu życzeń obecny 
był sekretarz Rady Pań.stwa -
Edward Duda. 

Zbli:bające się p<JsSedzenie Dorad-1 lern iprzywódeów- pM\stw ~(l(:jal!
czogo Komitetu. P'l<litycz;n ... go stycznych, które ~a członkami 
państ.w-siron Układu Warszaiwsikie- U>~ładu Warszawskiego, formnłując 
go w st<>li<iy Cze<l'ho.;łowarji, ocze- wspólne stanowisko tych państw w 
IciwaM · }est s wj·E!'lką uwagą. najważniejsze<j obec-n!e sprawie -

(PAP) Uważa się, że -posiedzenie s udzia- utrzymaniLa J>Oik<>ju dostarczy am-

--------------------------------- pulsów d prapozyc.ji pozwalających 

Reakcje W szyngtonu 
na poprawę sytuacji międzynaro· 
dowej. · 
Będzie 1xl 18 n.ara1da Doradczego 

Komi•betu PoHtycznego. Moi.n.a pr.zy. 
puszczać, ź,e 'PO<lobnie jak pięć po
'!>rzędnich. potrwa dwa dni. Po raz 
pi erwszy DKP zebra_ł s·ię w Pra
dze ?>rzed 27 1a!ty, w końcu .s-tycz
n ia 1956 r. Os·tatnia narada obra
dowaŁa w MlliJU 1980 r. w Warsza-

Ameryk~ńśltie, środki ma.~01Wego 
pruka.zu podały obszerne informa
cje o zaw·ieszeniu stanu wojenne'-' 
go · w Polsce. W prasie ukazał1' się 
na ten temat komentowane intor
macje, a ,w- telewiizji królik.ie re
portaże z Warszawy. 

tonu usiłuje się wię.c 'P'Ol!ll,niejs~y6 
znaczenie i zmienić sens dok-:>nu
jących się w Polsce procesów. co 
nasuw.a wniose.k, że post~pującą 
normali,zacia stosunków i życia w 
naszym kraju nie odpow.i.ada ocze
kiwaniom B1·ałego Domu i jego ek.~
pertów. 

wie. 

Przemówienie noworoczne 
iczaceo ad Pa · 

Henrvka . Jabłońskiego 
RODACY! 
OBYWATELE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ! 

Odwiecznym obyczajem u progu nowego roku składamy ży
czenia blisl<Am i znajomym, wyrażamy nadzieje i pragnienia, 
bv przyszłość orzyniosła nam iak naiwięcei radości, iak na,j• 
mniei trosk. by usunęła ślad złych orzeżyć minionych dni. 
I dlate,!!o czyniąc l?ilans kończącelfo sie roku. szczególna awa
r!e zwracamy przede wszystkim na to, co rzutować będzie na 
kszt~łt nadchodzace.!(o ;u tra. Tak iest w każdei rodzinie, w każ
d.„-, <rodowisku. tak być musi w skali narodu i państwa. 

C 
zv to ma oznaczać. że usuwamv w niepamięć wszystko 
to, cośmv orzeżyli? Oczywiście . że nie, bo po stokroć , 
rację miał . .Norwid, mówiąc: .„„aby drogę m1erz.l'Ć 
r~7.vszla. trzeb" konlecznie oomnieć, ~kąd się wvs:z;ło" • 

· Parnietać o tym musimy, bv nie wrócić do te.!(o, ('O było .i:le, · 
có bylo zawadą, co przezwydężyć do końca ll'!ll~imy, hysmy 
Ż'i"Ć mo,!!l ,i ,!!odnie w na~zym wspólnvm. domu. 'Ale t„ż kaidy 
z nas \'\"'ie dobrze z własnezo doświadczenia, i.e nieustanne 
rozpatrywanie zorvczv niesie nowa irorycz zaciemnia persoekty
't'.-ę, utrudnia wybór wlaściwe; drogi postępowania. 

To w,.,żnv i najbardziei aktuaJnv problem dl~ IlM ""szr 
stklch. Wszystkich bez wyjątku. Właśnie dziś bowiem wkra
n:~mv .v.1 nowv etap procesu normalizacii życia naszei n!.
rodow1>i wspólno.ty. 
Każdv z nas zadaje sobie pytą.nie: 1Rk dlul!o będzie trwać, 

lak priebiegać będzie dalsze wychodzenie z wielostronn„go 
kn'<l'l~ll. w iaklm się znaleźliśmy? 
Octpowiedź iE'st tylko jedna i powtarzać ia tr<.l'ba '."ciąż, 

choćby dla wiE>lu brzmiała zhvt prosto czv nawPt banalnie: to 
zależv od nas. or! <"?.łel(o spo!ecz<"ń~twa. Te prawdę mu~m1y 

(Dalszy cią.;i ·na sctr. 2) 

Papież apeluje 
o pokój i rozbrojenie 

Papiei; Jan 'Paweł II podrzas 
m•7.~· odprawionej w sobotę rano 
w Bazylice Sw. Piotra w RzymlE• 
zaapelował do wielki<-h mocarstw 
o pokój i rozbrojeni!'. 

W orędziu noworocznym oSwiad
czył on, że .,mocarstwa stojące na
przeciw idebie muszą hyr zdolne 
do Ws"Pólnego podjęcia rói:nyr)l 
etapów rozbrojen ia i w równym 

Rok ubiegły 
w Radzi~ 
Bezpieczelistwa 

, 1~ "'°'"·: ''.·- ,.J . .,, n, :.1 : 11w·;~ ,l; 
1 dok·,1rnPnt po<isąmowujiv .• · pn<''! 

Rady Bezpiecze.ń'stwa w 1982 roku. 
Rada Be7'piec~eństwa, ni!. której 

zgodni-. .z Kar~ NZ &pocxywa od
powiedz,ialność za u trzymanie po-
1roju i bezpiec~eństw a na świecie 
zbierała się w . 982 roiku na 88 po
sie<lzenia.ch, n~ których przede 
wszystkim omawiano sytuacje kon
fliktowe jakie p<Ywstały w różnych 
rejonach kuli ziemskiej. Na 49 po
siedzeniach omawiano syh1acje . n~ 
BlL~kim Wschodzie. 13 razy Rada 
Bezpieczeństwa zbierała się dla o
mówienia problemów zwią7.anych z; 
argentyńsko-brytyjskim konfl ik~m 
o Falklaondy-Malwiny. Na 8 po
siedzeniach rozpatrywano skargii 
Nikaragui dotyczącą dywersy jneJ 
działalności Stanów Zjednoczonych 
przeciwko temu niepodległemu 
pańs•hm. 

Tematem 13 pos.i eflz.„ń Rady Bez
piec:r.eń.9twa była sytua.c•,ia w Afry
ce PołuEiniowe-j, m. in. agresja 
Pret.orii przeciwko LP~oth<>, .-;ytua
cia w RPA oraz realizada wpro
wad.zQnego przez ONZ embarga na 
dostawy broni do RPA. ' 

stopniu uczestniczyć w tych et.a
-p;ich". 

Wyglasr.~ jąc now„roczną h=ilię, 
tradycyjnie poświęeoną ~pra·•vie 
pokoju. p!!piPŻ .<twierdził. te wzno
si modły o konkretne i prak'tvczne 
decyzje, .które byłyby wyniki.lfill 
dialogu wielkich mocarst.w i przy
niosłyby trwałe rezultaty. Dodał 
on, że ta.kie konk;retne decyzje sią 
nie' tylko w pełni usprawiedliwio· 

·ne ale mają też zasadnicze znacze-
nie dla zapobieżeni.a wojnie. 

„Pokój nie może być us·!.anow!o
ny tylko przez jedną .<tronę - z 
pominięciem drugiej. Każdy musi 
w tym aczestnicz;yć" - oswiadczył 
Jan Paweł II. 

DZIER 
KIESIE 

W dniu dilslt>Jiizyni slońte 
wze.•zlo 0 r;odz. 7.45, zaJdzie za.i 
o 15.36, 

Danuta, Genowefa 

w dniu dzisiejszym dla t.odd 
priewidule na.i;te11uła.ca 1:1nindę: 
zachmurzenie dUŻ! z wlękHY· 
nil przejaśnle11iami. Temp, m.alu. 
w dr.il'ń l 1t. C. 'Wiatr !bby 
i umiarko1"any nółn.ocr111-za!lhad· 
ni skręcający n1. południoito""l:a.
oh„dnl. 
Ci~nienie o godz. 19 '\'i'"3'!1D~lo 

3ff9,6 hPa ~i,yli H!l,8 tnm. 

Wydarzenia w Polsce d :realizacja 
decyzji o zawieszeniu stanu wojen
nego postawdły w dość kłopotliwej 
~ytuacji administrację Reagana, 
która v.nprowadzając reS'trykcJe gos
podarcze wobec n.aszego kraju mó
wiła: o ioh tymc.z,aoowym chara~ te
rze. Obecnie mimo zmian zacho· 
dzacy-0h w Polsce nie ma na ra
zie m9wy w Waszyngtonie o zmia
n.ie dotychczasowej polityki. Dla 
uzasadnienia tal!;Lego stanowiska 
rzecznik Departarnenitu S tanu 
oświadczył. że procesy zacb.odząoe 
w Polsce nie odpowiadają warun
kom, jakie postawiła administracja 
ogłaszając sankcje, a więć nie two
rzą przesłanek do cofnięcia po
przednich decyzji prezydenta. 

. 
KOMUNIKAT 

-Stanowisko RFN w spraw1ie eurorakiet 
Prezydent Francji F~ancoi.s Mit

terrand w orędzil\l nownrocznyro 
oświadcLYł ±e 1vydal pe>lecenie, by 
zwiekszv~ skuteczność działania 
francus kkb atomowych sił uderze· 
nfowycb. D-Od ał on, :ie siły te 9ta
Mwią ~dstawę obrony republiki 
i i.e Francja „nie pozostawi nikomu 
sprawy zabezpieczenia własnego te
rytorium i własnej niezawisłości". 
Ob~rwate>rzy podkreślają, że jest 
to kontynuacja tradycyjnej fran
cuskiej polityki obronnej tak, jaik 
nakreślił i"l w latach pięćdziesią
ty<: h gen. de Gaulle. 

Francois Mitterrand opowiedział 
ł!ie za „utrzymaniem równowag; sił 
na święcie" i stwierdził, że równo
wai;a taka jest najle<pszy111 gwa~an
tem utrzym,ania pokoju„ 
.Mówiąc o sprawach polityki z:t

grani~znęj .~ zef pań.,twa ftancuskie
go zapowied zi ał ńowe inicjatywy 
Paryża m. in . w .<prawl'!ch Libanu 
i AmPryki ŁRrińskiej. 

Zmiany w rządzie 
lińskim 

Premier Finlandii, Kaleva Sot'sa 
dokonał 31.XII. ab. r . zmian w 
składzie swego gabinetu Po jego 
dym isji poprzedniego dnia. Zmia
ny te objęły jectynie 4 stl!nowiska 
m inis terialne. 
Mie j s c~ trzech m inistrów z ra

mieni a P<>mokra tyc7.nego Związku 
Narodu Fii'ls kiel(" -' któq1 wyco· 
fał się z koal idi - za.jęli orzed
stawiclele Fiński„ .l Partii Socjal
demokrat:vczne-j . Dotyczy to rP~or
th,r oświaty, komunikacji i pra:t:y. 

W ofU::jaJnych ocenach Waszyng-

„ r:u === "" 
W 

szpita1u w Słubicach na od-' 
dziale położniczym 28 grudnia 
J.982 r. zmarl:v na Skutek za
trucia. cztery mlode ko.blety. 

które klhka dni wcześniej urodziły 
zdrowe dz-leci. Lakoniczny komuni
kat PAP Lnformował że zmarły 
„przPZ pomyłkę" non;ieważ plelP.g
niarka zamiast soll gorzkiej poda· 
la im silną truciznę. 

neporlcr PA Interpress był na 
tn iC!Jscu t1 agicznego zdarzenia w 
k il kadziesiąt godzin później. Tr wa 
•ledztwo · Prokuratury Rejonowej w 
~lubtcach z udziałem Prokuratury 
Wojewódzkiej w Go~-0wie. Niezależ
nie od ()ll'ganów sprawtedl!woścl ko
mis.Je do zbadania okolilcznoścl tra
gedii po•wołaty wtado:e admlnlstra cyj
ne regionu z wicewojewodą gorzow
skim Mirosławem Jutkiewlczem ja
ko przewodnkz< cym, W pracach 
kom i•.il brał także udmał wicemtnt
<;ter zdrowia Ryszard Brz=ows,kl. 

W czwartek. 30 gru'inia. komisja 
wo 1ewody za.1<01\czyła prace po od
h~·ciu rozmów i per•onelem słubic
kiego sz pitala. Trwa natomiast do· 
chodzenie prok u ratorskle. 

Dr Ryszard Humlnl!owlcz. z;i-
stępca lekarza w0Jewód10k!E>go w Go
rzowie był Jednym 1 cnlo.nków ko
mls .11: 

- Okoliczności z~lstn iałe1 tr~g~rl\l 
rozpoznawało jedenastu !Pkarzy-spe
eja!igtł>w, w. tym kliku z tytułami 

MSW 
Do Komendy W<>iew6dzkjej MO 

w Kielcach zgłooiił się Tadeu~z 
Kowalczylr , były przewodnkzący 
Wojewódzkiego Komitetu Założy
cielskiego „NSZZ Sol i darność Rol
ników In<iywidualny<'h". Wymie
niony ukrywał się od -13 grudni a 
19!1! r. 

Tadeusz Kow;ikzyk 'PO złoienllll 
wyjasnień został ziivolni10ny. (PAP) 

-~" u mm 

protesors.k·1lnl. Niewiele mogę doda~ 
rio treści oikjalnego komun .katu . 
Wl~domo że rrqy nator oddzlału po
lecił siostrze oddz.talowej podan •e 
pacjentkom soli e;e>rzklej. Lecz tam, 
gdzie powinna zna Jdować slę ta sól 
było jeszcze inne opakowan:e. nle 
oznakowa;ne z ' białym pros,,,klem nie 
do odróżnienia. Jakim sposobem 
znala,ło ~ię w tym właśnie miej. 
scu ! dlaczego nie oznakowane? 
to już Je.st z~jęc!e dla prokuratora. 
Komisja do czasu zakończenia do-
cho.dzenla uznała za stosowne za. 
wi esić w czynnościach te osoby z 
personelu medyczneizo które miały 
bezpośredni kontakt ze zma rtyml 
tr~gicznie pac jentkami n lch ewen
t11alncj odpow!edzlalnoś ci zadecydu
je prok11r~to· r a także - powołana 
przez władze resnrtowe - kaml;ja 
k,.,nt.rnli :rawodowej. 

c ,, wtadcimo na pev;no? Wiadomo 
:l;p orrl y·natn<r wol)ec zabu rzeń czy n
n..,~c! ! i z .1ol<:>g i.ct.n~·ch pacjentek na .1-
rupełnie.j słusznie polecil pooa·nie 

Wi.ce1"a111oleri t mlnlstE'l' s1pr.i1'w 
zagranicz.nych RFN, Hans-Dietrich, 
Gel'!s<lher oświadczył w n1iedzaelę 
w Bonn, że pr0tponowana przez Za
chód tzw. 'Qpcja zerowa w sprawie 
euroorakiiet jest wyjściem „ideal
nym". JeśLi jednak nie sposób jej 
zrealizować „trzeba uczynić wszys•t
ko, by liczba rakiet śred.niel(o za
sieeu t>Ozostała iak naimniei~za -
tak 'P'O s tronie ,emerykańs'kiej, jak 
radzieckiej". 

W myśl ?>roponowim"°j ipr z<>z Za
chód opcji zerowej, Stany Zj„dno
czone i Europa zachodnia miałyby 

n n 

Im soll goTzkl ej Są .dwie s2koły" 
).l rzywracan ia rlo zdrowia polnżmc. W 
prz;v·padkn slubic.kim o;0J zaa pllkowa
nQ ty tko t ym pacjentkon, które u
skarżały się na za bu rzenla w 
trawieniu. Według drugiej :.sl'!koły" 
podaje się sól wszys'tk.!m położni
com bezpośrednio po porodzie. Dla
czegQ jednak zam.last soll. podano 
lm truci'lJnę ! jaka to była truciz
na, na razl e pozostaje tajemnlcą„. 

Wiadomo także że natychmiast o 
pogorszeniu S'\ę stanu zdrowia pa
cjentek personel s.zpltala zaw\ado
"•ił władze l lekarza waJewórlzk le· 
go. Do SLubić wysłane zostały. „er
ki" l leka rze-specjallścl m. ln. chi· 
ru rg. anestez jolog. lJ'!ternlsta. Nie 
.ie•t prawdą. ~e niedotarcie, 1 ych 
osób na C>\~ S bylo j crlną z prz y
c7.v n śm i e-rei cztererh młocl yc lt kn
blet. Gdy by ci leka r7e byll na 
mlej•cu. ! tak n !e dalnby F ' ~ n\. 
czego zm ' ;-ntć . Wstrz~s był ta·k sil
n:r. ie n·i emożl lwym 'tato •lę ura
towanie pacjentek. Takl b:, łby e-k'll· 

odstąipić od rozmi<?szozenia. na te
rytorium r.acltodnioeuropejSJkim 572 
ralkiet , jądrowych średniego zasie
gu typu „Pershing-2" oraz rakiet 
„Cr.uise" w zaJni·an za wycofanie 
przez ZSRR z terytorium euro,pej
skiego ra1kiet średniego r.asięgu ty
pu „SS-20". Stron.a radziecka uwa
ża, :ie oznacz,ałoby t.o jedno~·tr<>nM 
zmni·ejszenie zcfolno1'ci obl'onnf'j 
Związku Radzieckiego i Ukfadu 
War:szawskiego. 

Jest to pierw.•u wyfl"'Wie<dź Gen
s.chera na te>ma•t E'Urorakiet od cza· 
~u zmia • .tiy rządu w Bonn. 

llllR" p1( ===· "TOd'a 

tek ~g-o, eti sl!l stałn równl~ż w 
Gorzowie. Szczecinie "· ~rszawi e . w 
Nowym Jorku Nie!' tety dawka tru. 
cizn:v- była zbyt duża .„ 

Dochodzeniem w te .1 · ~nrawle k ie
ruje sze! Prokuratury Rejonowej w 
Słubicaoh prok. Mar·lan Halla: 

- O tragedll zawiadomieni zo·s1a
liśmy przez ordynatora addzlału po
łożniczego natychmla-st oo zaobser
wowaniu podejrzanych <:>b1awów 
tzn. wtedy, kledy pac.1entkl jeszcze 
żyły. W t rzecim dniu śledztwa nie 
sposób mówić · o jakich~ szczególo
wycl1 ustaleniach : w~kazywać win
nych. Do tej chwili nlkt nie zo. 
sta . za t rzyma•nY I nikogo nie prze. 
~luchiwano w cha.rakterze porlejrz~. 
neto. l"róbk\ pnnaneto .b!alPlit" pros.i
k11" hadane •• w lahorati>r\um ln
"t:vtutu · MPrl yeyny Sąri..,wej w Kra
kowie. Czekamy na WY'J'ik1. 

JACEK ARTOWSKI 
(INTERl"RLSS) 

ll)ZJ ~ Zm. J. Has:i:ek, pisa.rz 
Mie!óki. 

1945 - Uchwa.ła. DN o cd.
budoWie Warszawy Ja.ko stolicy 
Polski, 

1968 - Zm. B. Mortlf.o•wlcz· · 
Ole7>ako"W"a, nisa.rka.. 

Dla 111•ymagająeych trudzimy 
dę, ale niewyinairają.cych ko· 
cłu.my, 

Udało Jni li~ pnlą.czye do
bro na&zeJro układu z mu~ 
osobistą, orz~ jemnościr,: zwal
niam uana.! 



Przemówienie noworoczne 25 Iat Dziennika Sylwestrowe wizyty przedstawicieli 
(Dokończenie ze str. 1) 

sobie powszechnie' uświadomić, edyż czeka nas niełatwy rok, 
""'.Ymagający cierpliwości. uporu, mobilizacji wszystkich sił. ja
kimi wspólnie rozoorzadzamy. 

!'!Yloby nieuczciwe. edybym roztaczał przed wami, rodacy, 
wiz.ie łatwej, wolnei <>d trudności i zmartwień przyszłości. 
Tak, niestety, nie będzie i być n.ie może. Kryzys bvł zbyt 
1lęboki, zbyt liczne objął dztedziny życia. byśmy się mogli 
zeń szybko wv'(!obyć, Dodatkowo utrudnia nam to zagma~wa
na sytuacja międz.vnarodowa, zaburzenia w eospodarce świa
towej i res try kc ie dotykające nas ze strony Stanów Zjed nocw
nych i niJ!,któ-r:Ych państw N A '1'0. 

Nie ma też tajemnic w sprawach najżywiej . obCh<>dzących 
W.!zvstkich obywateli. Ukazujemy bowiem bez upiększeń 1 osło
nek wszystkie słabości svtuacji l?<>Sp<>darczej kraju. 

Telewizyjnego (Dokończenie ze str. 1) Premier interesuje .rię obserwo-
opieki medycznej, przelron~iśrny wanymi ostatnio tendencjami scho
się, że pacjentami są nawet kilku- rzeń wśród dzieci i młodzieży. Pyta 
dniowe noworOld<lti. Prot. Maria o zasady przyjęć, o kontakty :z: nau-

2 bm. znaczna cześć emisji Goncarzewicz, dyrektor Centrum, ką światową. o zakres dokonywa-
! Pro.i?ramu TV upłynęła laka która po kilkunastu minutach jest nych zabiegów. A jest on bardzo 
„Dzień Dziennika". w związku z 
przypadajacym właśnie 25-leciem 
dziennika - 1ednei z najważniej-

wśród osó.b towarzyszących premie- rozległy. ew prowadzi pra:ktycz
rowi informuje, że jest zasadą, aby nie wszystkie specjalnośe.i pedia
żadne chore dziecko nie odeszło tryczne, ale jest placówką, do któ
bez pomocy, bez wywko kwalHl- rej kieruje się d~ieci z najcięiszy-

szych oozycji oroeramu. Dziennik, kowanej diagnozy. Pamiętamy zaw- mi schorzen!ami wymagającymi 
którv w tvm czasie p<>jawił sie na sze, 7.e CZD budowało całe społe- szczególnych warunków, opieki i 

czeństwo„. aparatury. ' antenie oonad 20 tvs. razy, należy 
do na.illczniei ol?ladanych pozycji 
Pro2ramu telewizyjnego. 

Na swói jubileusz zespół Dzien
nika Telewizyjneeo orzygotował 

Ponad 12-eodzinny program, któ-

W kończącym się roku, dzięki Kończy się informacja - rozpoczy-
pomocy Społecznego Komitetu Bu- na zwiedzanie. Premier wchodzi do 
dowy Pomnika-Szpitala oraz Mini- pokoi, w których przebywają ma
sterstwa Zdrowia. c~ntrum funkcjo- li µacjenci. Rozmawia z lekarzami, 
nowało bez zakłó eń; nie brak<:1Wało z pielę.gniarkami, z dziećmi. 

Robimy oo można a,by temu u
radzić, ale brnkuje ludzi, jaikichś 
s.pecja.lnych brygad. I sankcje za 
niszczenie powinny być większe -
ktoś pod.powiad&. Trzeba robić 
wszystko - mówi generał - by 
poprawić sytuację na kolei, która 
jest krwianośnym systemem na.sze
go kra)u. 

I jeszcze króvka wizyta w znaj
dującym się na terenie stacji, do
mu noclegowym dla kolejarzy. Po
dobnie jak w poprzednich miejscach 
również i tu - ogromne zaskocze
nie. Premier rozmawia z odpoczy
wającą właśnie załogą jednego i 
pociągów. również [ im składa no
wor~czne życzenia. M ożna by długo wvm1eniać braki. trudności i uzasadnio

ne nieookoje. Znamy ie wszyscy dobrze. Mówimy o nich 
czesto publicznie i prywatn.ie. wśród towarzyszy pracy 
1 w nonie rodzinnym, Pomniejszać ie byłoby niczym 

nieuzasadn,iona lekkomyślnością. A - mimo to - mamy 
prawo do optymizmu. Jest how.iem również prawdą, ie wiei· 
k'.e sa nasze możliwości, bo w c.iagu ubiegłych lat stworzony 
ootenciał iiospodarczy nie jest ieszcze w pełni wykorzystany, 
bo wciąż rozbudowywany poprzez szereg głęboko przemyśla
nych ustaw orąwny fundament l(łębokich, demokratycznych 
przemian systemowych nie daje jeszcze aoodziewanych rezul
tatów. 

części zamiennych do wysokiej kla- Ze-gnając się z personelem Cen
sy sprzętu. Nie brakowało od.czyn- trum generał mówi: To oo tu zoba
ników. Chcemy - mówi do·~. Je- czyłem do:iarcza wie.lu refleksji. 

I 
rv mól?t zaLnteresować szerok~e krę- Jonek - aby tak też było w 1983 I a nawet wzruszeń. Mam wiel•ki 
1!i widzów. rO'ku. sz.P.<?unek dla wysiłków podejmowa-

nych .przez lekarzy, uznan.e d a 
wynikó-w. .Nadzieja jaką dają te 

W drodze powrotnej do Warsza
wy dzienn~karze PAP i „Życia 
Warszawy" red. red. Ludwi.k 
Arendt i Marek Przybyllk 11WrÓ
cili s'.ę do generała Jaruzelskieio 
z pytaniem - czego należałoby ty
czyć naszej ojczyźnie u progu no
wego 1'Qku? Wspólnym wysiłkiem możemy wi~ zrealizować dzieło s<>cja

Jłstycznei odnowy, przyspieszać wychodzenie :t kryzysu. lepiej 
rozwiązywać nabrzmiałe or<>blemv soołeczne. I dlatego tak bar
dzo nam potrzeba oorozumieni.a, tak niezbędne jest odrodzenie 
narodowe. „Narodowe" to zarazecn „państwowe", bo przecież 
naństwo nie może istnieć bez narodu. bez soołeczeństwa. Na
ród zaś bez państwa nie żyje normalnie, n:e rozwija sie pra
widłowo ieeo gospodarka. ieeo kultura. To takie znamy aż 
:11byt dobrze z bolesnych lekcii historii. A czy nime ?rawidło
Wo wypełniać swe organizatorskie tunk.cje państwo, gdy na
ród jest wewnetrznie rozdarty, gdy ostre podziały biegną po
przez klasy. środowiska, pOprzez rodziny nawet. edY zaciętość 
konfliktów utrudnia oorozumienie w najważniejszych nawet 
.i;.prawach. które powinny zootać ponad wszelkimi sDWami? 

A tak właśnie było u nas do niedawna i nie po0tratili~my 
.leszcze tej sytuacii w oełni przezwyciężyć. I stad wła
śnie rodzi sie pierwsze, najważniejsze noworoczne ży
czenie, jakie kieruje do nas wszystkich: nie ukrywaj-

my istniejacych między nami róż.nic, lecz miejmy św:adomość. 
że nie moJ'(a one przekroczyć granicy, za która czai się anar
C'hia, przvwróćmy blask słowu „tolerancja", z któ-rego tak 
dumni byli nasi przodkowJe. umie}my uszanować inne niż na
sz<' oo.g!ądy, a zarazem pamiętajmy. że sa. że powinnv być, 
ieśli t~rmin patriotyzm nie ma być pustym dźwiękiem, spra
wy wszvstkim nam jednako dro.J(ie, ie umacrrie:nle 12aszego 
oaństwa, gwarantującego suwerennv bvt narodu - to nasz 
wspólny. najświętszy obowiązek. Umiejmy sie zdobyć n.a ko· 
ordynację, na zespolenie działań dla odzyskania przezeń takiej 
politycznej, gospodarczei 1 ku'1turalne1 pozycj i w świiecie, 
byśmy I mv. iako całość I każdv z nas z c.so-bna. mieli pra
wo do sorawiedliwe; dumy nał'odowej. Niech wczorajsze waśnie 
nie przesłaniaja nam perspektyw jutra, które sami musimy 
budować. 

I z ia nadzieją na lepsza przyszłoś~ szczególnie 1erdeczn\e 
zwróćmv się do kobiet p0lsldch. To one, matki i żony, są 
przecież o.stoia naszych rodzfo. organizatol"kami Ich wewnę
trimei zwartości, od ich oostawv tak. wiele zalea:v w życiu każ
deeo z nas. To one najbardziej odczuwać mu.sza dolegliwości 

· krvzysu . Uczyńmy wszystko, co możliwe, by tak zawsze przez 
nas oczekiwanv uśmiech coraz cześeie1 goic '.ł na ich twa-

Wizvta I Rakowskiego w uDlimpii11 wyniki to w:elk.a spr a w.a nie iylko 
medyczna. lecz także mora,lna, 
ludz.ka. To przykład życzliwości 
rzłowieka dla człowieka. tej wiel-w przeddzień Nowego P.oku J zw~edz.a.jąc go przeprowadził . k:lka k.iej wartości, której ta•k potrzeba 

wjzytę w Zakłada.C'h Pr.ze- lkr&tkich rozmów z pracownikami. dziś naszemu krajowi. Życzę per
mysłu · Dzi~iar.<kiego Następnie spobkał się z kierownic- sonelowi i dyrekoii. by w 1983 r. 
„Olimpia" w Łodzi złożył twem fabryki oraz przedstawicie- było jak najmniej chorych, a sku

wice;iremier Mieczysław Ra.kowski. lalll,j organizadi poJ.itycz.nych i spo- teczno:ić leczenia była j.allt najwyż-
Za.pozoał się on z nowoczesnym łecznych. sza. 
zakładem na Nowych Sadach l Dzieląc się swolimi refleksjami o Nowym pasażerem autekaru jest 

minionym roku, M. Ralkowski po- minister komunikacji Janusz 

Wysoka produkcja 
cukru 

j wiedz.teł m. in„ 7.e rozszerza się Kamifuk;, Udaijemy się do stacji 
. .zrozumienie dla prawdy, i-ż kraj postojowej PKP Ol.szynka Gro
! nie wyjdzioe z kryzysu jeśli posłuch chowska., należącej do Warszaw-
znaij<lować będą koncepcje pod- skiego Węzła KOtlejQwe.go. 
ziemnej opozycji. Wokół premiera i zastępcy na· 

M. Rakowski nagrał następnie dla czelnika lokomotywowni Wacława 
zakładowego radiowęzła iyC:r;enia Wójcika gromadzą. się kolejarze, 

. noworoczne dl.a załogi, aiby mooma maszyniśc', kierownicy poctągów. 
Bez względu na dnt św~ątecz.ne, I było je przekazać wszystkim tu W.aruniki praey są ciężkie - mówi 

bez. przerw pi;acują_ załogi w1ęk;- :pracującym. gd)"Ż „Olimpia" jest jeden z nich - staramy się punk
szosc1 cukrowm kraiowych. W no- I !abry<ką wielozakładową. Wicepre- tualnie przyjeżdQ:.ać na stacje, ale 
wym roku wyprodukowano ok. 12 ·lmierowi Raikowslkie-mu w czasie nie zaw5.Ze to tylko od nas z,a.leży. 
tys. ton culkru. W sumie od po- wizyty w 01im,pii" towarzyszyli: A jak wygl~da stan wagonów? -
cząbku kampanii do 1 stycznia 1983 I sekiretarz Ki PZPR - Marla Wa- p}·ta generał, bardzo żle _ sły
r. wyprodukowano l. mln n.o tys. I wrzyńska i prezyident Łodzi - chać w odpowiedzi; niektórzy pa-
ton tego artykułu, osiągając Jedno- Józef Niewiadomski. (brz) sażerowie dewastują co się da„. 
cześnie pozjom -produkcji całej kam- -------------------~-----------panii uhiegłorocznej. Do przerobu 
pozostało jeszcze niespełna 1 mln 
ton buraków cukrowych, głównie 
w przedsiębiorstwach lubelskim, 
mazowieckim., k!eleC'kim, opolskim. 

ZSRR zwiększa 
Dlatego ter}; zakłady w tyoh 

rejonach kraju pracować bę- eksport 
dą jeszcze do połowy stycz-
nia. Z IJ07:os1iałych na &kładowis- . 
ka.eh przyfabrycznych bura'ków po-
winno się jeszcze wyiprodulk:ować Zgodnie :r nowym polS'kp-radz~ec
ponad 100 tys. t.on cukru. 

1

. kim protokołem o wymianie handlo-
wej i płatnościach. podpi,;anych 

(IPAP) w Moskwie przez m.llnlstrów handlu 

KONFLIKT RYBNY 

do Polski 
zagranlc.znego Polskl I ZSRR, Ta
deusza Nestorowicza l Ni.koła.ja Pa
toliczewa. wartość polsko-radzieci-~ch 
obrotów handlowych wzrośnie w 1983 
roku o 8,9 proc. l s.lęgnie 9.7 mld 
rubli. 

Pową:l.nle wzrośnie eksport ra-

- Wszyscy powLnniśmy źyczyć -
powiedział premier - by nadcho
dzący rok był lepszy od mijają
cego. Aby nastą.pił da1szy krok na 
drodze normalizacji, porozumienia 
narodowego, poprawy warunków 
życia. To wszystko powinno wyni
kać z coraz efektywniejszej pracy 
z lep&Zej organizacji, z większego 
zaufania, którym musimy wzajem
nie się darzyć. Partia, wł.adz.a ludo
wa będą robiły wszystko w tym 
kierun.ku. Pragniemy zasłużyć na 
to zaufanie, chociM: wiemy, że jest 
to proces niełatwy i długotrwały . 
Ale na podstawie doświadczeń 
1982 r. sądzę, i.Ż mamy szansę osią
gnąć dalszy postęp. Są jeszcze 
ogromne rezerwy w naszym s.połe
czeńsitwie, w n.ai.-zej gospodarce. re
zerwy, kt(>re można i trzeba uru
chomić. Omawialiśmy to m. in. na 
posiedzeni.ach Biura Politycznego 1 
Rady Ministrów. Jest~śmy umiarko
wanymi optymistami. Oznacza to, 
iż nie liczymy na wielki przełom. 
na wielkie rzeczy. Na to potrzeba 
czasu. 

Lkzymy na postęip. na to że bę
dzie po prostu lepiej. I tego ży<'zę 
wszystkim ludziom pracy. Zyczę itn 
jak najwięcej osobistej oomyślności 
i zdrowia. Kieruję te życzenia do 
najmłodszych. Jestem pod wraże
niem wlzyty w Centrum Zdrowia 
Dziecka. Tragedie tych naJjrpłod
szych poruszają wszystkich. Zyczę 
zdrowia równi~ i najstarszym lu
dziom, tym którzy całe swoje ży
cie oddali walce o wo.Iną Polskę 
i budowie nowej Po.lski. 

• • • l"rs~"~· erdeczne pozdrowiertia. nrzek.ażmv t:vm. któr~h trud 
dał .iuż pierwsze oznitk.I przełamywania kr:vzy.su elto· 
nomicznel!'o - robotnikom, technikorlt. iniyni„fQ'rn. 
Niech coraz lepiei wykorzvstują mechańizmv reformy 

IP!06'POdarczej, a swe niezbywalne prawo do sarriorzadn~ci, do 
tworzenia niezależnych, samorządnych 11wiązkóV{ zawodowych 
uczynia narzędziem usprawnienia swvch zakładllW I ulatwia
nia waru kó żvc'.a i pracv. O orzy~ecie wvra w głębok•ego 
szacunku pros e górników. dających przykład o , rnoki i zro
zumienia. .! dla potrzeb kraju I społeczeństwa. Pamiętajmy zaw
sze. iak trudna. lak niebezpieczna ie.st ich prac+. 

~Dania - 'r,ytania 
dzieckich towarów do Polski. Dzię
ki dostawom z Kraju Rad. Polska 
zaspokoil. tak. Jak w ubiegłych la
tach. zn„czną część swojego zapo-. 
trzebowania na pal!wa i s-urowce. 
Chnd?! przede w :-z- :<tklm o ropę 
naftową l Jej nacho ne. gaz zlPmpy, 
drewno. stal h me-ta e kolorow10. ru
dy żelaza bawełnę i wiele innych 
surowców, których 2'naczenle trud
no przecenić, zwłaszcza w dzLsleJ
szych trudnych warunkach. funkcjo
nowa•nla polskiej gO'Spoda·rkl narodo
weJ, Radz!eckl eksport pozwala pra
wie calkowkle zaspOkolć zapokze
bowanie Polski na gaz ziemny i ce
ment. w 75 proc. na rudy telaza 
J w 66 proc. na we1nę I bawelnę. 

W p'.ątek:, 31 grudnia w War
szawskich Zakładach Maszyn Bu
dowlanych im. Ludwika Waryń
ski~o z.lo.Z.„\ nvw<rcuc-zn?\ r~d)'t:yj
ną już wizytę przewodniczący Ra· 
dv Państwa - Henryk Jabłoński, 
który jest członkiem oddziałowej 
organizacji partyjnej tych zakła
dów i często odwiedza ich załogę. 

Zvczmv roln;kom, bv :eh wysiłki. iodne p0wszechnego wspar
cia. 'Drzynosiłv plonv zapewnialace dostatni• w:VZ.Vwlenie kai• 
del p0lskie; rodzinie. 

Pracownikom nauki 1 sztu~i. których talentom lpozwałala się 
ro7JWijać wa.runki ukształtowane prz~ całe społeczeństwo, 
7.vrzm'\". by w służbie narodowi znal-Oowali radośt tworzenia 
nowych wartości, wzbogacających skarbiec ojczy~tej kultury. 

Wyrazv goracej podzięki skiel'ujmv do żołnlerzv Ludowego 
Wojska Polskiego, Niech wdzięczność ·sp0łeczeństwa będzie Im 
na ltl'oda za wszystko, co dlań uczynili. 
Zwróćmv sie m:fśla do Służb Bezpieczeństwa I milicJ', 

strzegacych t>'f<llWOrządności i ładu. Niech i im nadchodzący r?k 
Przyniesie więcej spokoju i uznania dla ich wielce odpowie
dzialnej nracy. 
Mtodzieżv polskiej życzmy, bv współtworząc współczesnĄ rze

czywistość. umiała wykorzvstać swoją historyczna szanse. a -
wyciągając wnioski z naszych dośwfadczeń - uniknęła naszych 
bledów. uwielokrotniła nasze osiagnięcia. 

Szczeeó-lnie serdeczne słowa należa się ludziom podeszłego 
wieku, osobom samotnym. rodzinom znajdującym sie w ti;id
nei svtuacji materialnej. Niech troska społeczeństwa wspiera 
politV'ke socjalna Państwa i otacza ich coraz oełnieisza opiek~. 

Prze>ili.imv ooz.drowien'a wszyskim. którzv nie m<>l?a spędzi~ 
tetto wieczoru w 1tronie swych najbliższych, dla nas ~le trudząc 
•v zoldadach o ruchu ciagtym, w transporcie i łączności, w kra-
. · rlalekich morzach. 

N e zapomLnaimv w tvm d.niu o naszych rodakac~ J!B 
obczyźnie. Nie tvlko o tych. co WYk.azuja zrozumte1;11~ 
dokonujących się w Polsce przeobrazeń. ale rówmez 
i tych. co - poddani wnłvwom nieprzyjaznej nam nr?· 

naeandv - sadza nas niesprawiedliw1e. I oni sa naszvrni brac
mi, Obv im rok naibliższv przywrócił durne l!: kraju ich wzod
ków. 

I wres7.cie rozejrzvjmy sie raz ieszC'ze wokół siebie. tegnajątl 
~tarv rok. Przyniósł on nam wiele dobrych i" złych doświa~~ 
ezeń, ookazal raz ieszcze dowodnie. gdzie w trudne; .syt1;1,ac11 
mamv prawd'ziwych przyjaciół. Kolejny raz nie zawtedhsmy 
si~ na sojuszach. które sa fundamentem noncii Polski w EuTo
ni~ i na świecie. dobrze służa bezpieczeństwu i nienaruszalno
ści n.aszych granic. Prześliimv więc w sylwestr<>wv wieczór 
po·zdrowienia narodom Związku Radzieckiego, które w tyc~ 
dniach o.bchodza jubileusz 60-lecia swei Państwowośc'. 
Pozdrówmv narodv innvch krajów socjalistvcznych. Miiając,v 
rok umocnił nasze wiezi. Po1?lębił treśt naszego solidarnego 
w~nóldziałania. 

Skie11.1jmy p0zdrowienia do bojowników o pokói i o<>sleP na 
W<~vstkich kontynentach. . . 
Życzmy sobie i wszystkim ludziom dobre; wo)i w §w1ec.1e, 

bv rok następnv nrzvniósl szlachetne. bo nokoiow„ zwyc1e
stWo nad silan-ii wrogimi odorężeniu i zgodnemu wsp6łzyclu 
naństw ; narodów. 

Bylobv nam wtedv łatwiei wci1>1ać w żvcie iz!ęboką' my~l 
wif'Hdei noetki: 
„Przyszłość t<> trud. Nie zejdzie ona z ni;;ba 
nrzez żaden cud li>ez zdobyć ia notrzeba · 
N''ech nam te stowa Marii KonoPnickiej towanvszĄ pnez 

eały 1983 rok. a Polska ~tanie ~ie krajem. w którvm ludzie 
1 nRdzieia i ufnościa będa ~nolfladać w kar.dv nowy. nar1cho
d1.ący dzień. 

(PAP) 

Polski szainpan? 
l3yć mo:i:e już za rok na balach z naukowcami z Instytutu P;:-::e

sylwestrowych strzelać będą kor- mysłu Fermentacyjnego. Ja!k tw!er
ki.. polskiego szampana. Wpraw- dzą fachow<'y. szampan z dostęp
dzie krajowa technologia wyrobu nego nam surowca nie ustępuje 
musującego wina gronowego jest jakością podobnym trunkom pocho· 
już gotowa i na dobra <nrawe rno- dzenia rumuń$kiego czy węgie:s· 
glibyśmv nim wi'\al- 19R3 rok i0 k'f'ito. Walory te doceniły trzv fi~: 
dnakże do nrz.-im~·sł·" v 0 i ..,„n-i •11<·i' 1 mv oolonijne. zgłaszająC' gotowosc
rodzi.meg-0 ,zampana brąk "rlr,., j do dewizowego dofinansowat?ia 
\ViPdnich urzadzeń 7 ·..,.,,.,,,rL.i . I wy• wórcy. Prowadz~ne są w1~,c 
Technologię pro<:luk i n,.,l<L- P" I N>7 mow:v o roz,poczęcm pro~u·kcJt. 

szampana opracowano w. ren tral .Jeśli zakończą ~;ę pozytyw me po
nych Piwnicach Win 'moortowa ,,.;n,.,a opa ruszyć w I kwartale 
21ych w Toruniu przy w.<pÓbra"" '1983 N>ku. PAP 
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Odrzucen:em prze:r; Dan:„ no
wych zasad polityki ryb&ówczej 
EWG zapowuada nowy konflikt 
między państwami wspólnoty. Zgo
dnie z zasadami komisji Wspólne
go Rynku, każde z państw otrzy
mało J.imiit na połowl" na Morzu 
Północnym i na Atlan.tyiku. Tym
czasem Dania nie zaa•probowala 
przydzielonej jej k!woty 330 tys. ton. 
Rząd tego k.r.a,ju za.powiedział, że 
rybacy duńscy będą prowadzić po
lowy na obszarze 12 mil u wybrze
ży Wielkiej Brytanii. Wielka Bry
tania jako największy kraj pod 

wzg'].ędem połowów w EWG otrzy
mała 509 tys. !ton rocznie. 
Rząd brytyjski wyraził u'bole

wanie z 'J}OWodu stanowiska Da 
nli i :r;31powledział obronę swokh 
wód przed rybakami tego kraju. 
Od 1 stycznia jednostki floty wo
jennej Wielkiej Bry'tani~, a takie 
Inne statki nie uzbrojone przystą
pią do p.atrolowania wód. by nie 
dopuścić rybaków duńskich do po
łowów w tamtym rejonie. Rów
nież rząd Irlandii 'PrzeznaC'Z)'ł na 
patrolowanie morza 6 statków 
swojej floty wojennej. 

Trzecia tura rokowań 

libańsko~izraelskich 
W poniedziałek w miejscowości 

Cha.lde pod Bejrutem zaczyna się 

W lutvm posiedzenie 
parlamentu 
palestvńskiego 

14 lutego br. zbie.rze się w Algie
rze Palestyńska Rada Narodowa 
(parlament). Pomformował o tym 
przewodniczący OWP Jaser A·rafet. 
który w sobotę I niedzielę uczest
niczył w Tebesle. we wschodniej 
Alg;er:i, w uroczystościach z oka· 
zji 18 rocznicy utworzenia Organi
zacjt Wyzwoleonia Palestyny. Od cza
su ewa'kuacjl z zachodniego Bejru
tu we wrześniu U•b. roku. W miej
scowości tej przebywa część pale
styńskich sił zbro}nycl1. 

Obrady pa·rlamentu palestyń~kl!!
go - ple•rwsze od czasu opuszczenia 
Be.}rutu . przez Palestyńczyków -
będą miały szczególine znaczenie. 
bowiem zapadn<i tam decyzje. co do 
óalszej dh1gofalowej strateg!,\ wal~! 
n.ienodległośolowej na rodu palestyn
sk\ego. 

trzecia rund1- rokowań libańsko
izraelskich z udziałem przedstaw.i 
cieli rządu amerykańskiego Dwa 
pierwsze spotkania nie przyniosły 
zmian w obrazie rokowań tO<Czą
cych srlę wokół porządku dziennego 
rozmów, .a ściślej mówiąc wokół 
kolejności, w jakiej kaiŻda ze stron 
chciała•bY roz0patrywać &prawy do 
omówien:a. 
Rząd !i.bański pragnie, &by kwe

stia wycofania izraels<klch wojsk in
wazyjnych zostafa rozstrzygnięta 
zanim przystąpi się do omawiania 
całości przyszłych stosunków mie
d.zypaństwowych na lJ.nii Bejrut 
- Tel Awiw. 

Izrael dąży do takiego ustawienia 
kolejności roz;patrywanych zagad
nień, żeby kwestia wycofania 
wojsk znalazła się na ostatnim 
miejscu, a na pierwszym to, co w 
Tel Awiwie nazywa się „normaliza
cją stosunków". Pod pojęciem tym 
Izrael rozumie narzucenie Li·banowi 
traktatów gwarantujących Izraelo
wi swoiście '])O}mowane bezpieczeń
stwo własne, otwa>roie granic dla 
własnej ekspansji gospodarczej i 
wygodnego ruchu lµdności, a pod 
tym pretekstem uzyskanie seopara
tystycznego układu pokojowego. 

Na 
z 

nadal wczasy 
kartkami 

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP w biurze sprzedaży regla
mentowej MHWiU. od osób korzy
sta iacvch z zoreanizowanvch form 
wvnoczynku pobierane będą w 
19B3 r. kartki na mię~o i masło. 
Generalnie obowiązuje zasada. że 
;!ość odcinków wycinanych z kart 
zaopatrzenia równowa.żyć powinna 
ilość tzw. wsadu surowcowego. Ja
ki przewiduje się przy wyż,vwie
niu jednej osoby na wczasach. W 
pr;i:ktyce oznacza to na ogół. ie 

korzystając ,1. 2-tygodniowego wy
poczynku należy dysponować: kart
kami na 1 kg mięsa i jego prze
tworów oraz 25 dkg masła. Nie o
kreślono jednak oreryzyjnie rodza
ju kartek. Nie ma np zasady że 
korzystając z wczasów możemy je
dynie wvkorzvstać na ten cel od
cinek oi):ewający na wołowinę i 
cielęcinę z kością. Lepiej więc u
dać się na \\'t'Zasy, mając do dys
pozycji rałą kartkę. (PAP) 

Polska będzie nadaq otrzymywać 
wiele wyrobów radzieckiego orzem~·
slu maszynowego, w tym różne ty
py nowoczesnych obrabiarek do me
tali. maszyny do budowy d·róg. urzą
dzenia I sprzęt górn~czy. traktory. 
ma'7yny rolnicze. samochody a.obo
we I ciężarowe Radzieckie dostawy 
obejmą wlec wyroby pra];<tvczn:e 
wszystkich galęzi pnemyslu maszy
nowego ZSRR. 

Nowy protokół o wzajemnej wy
mianie handlowej przewtduje także 
dostawy wlelu polskich t-0warów do 
Związku Radz".cckiego. m. in. śrocl
ków transportu. sprzętu elektrotech
nlcmego, wyposażenia dla •akladów 
przemysłu chemlecznego, <>brab\arek. 
a także węgla kamien.nego sia.r'kl 
I chemlkaliów. W~zystko to oznacza 
kolejny krok w umocnieniu I roz
woiu stosunków handlowych PRL 
z Krajem Rad l pozostalyimt kraja
mi ·socjalistycznymi. 

Związek Radziecki ~e Mozumde
nlem ustosunkował się do proble
mów socjalistycznej Polskl. W wy
mianie handlowej obu kr'łj&w ra
dzieckie dostawy do Polski prze
wyż<zają na raz!e po! kie dostawy 
do ZSRR. 

Oprócz protokolu handlo·weg.o, pod
nisano również porozumienie o wza
jemnych dodatkowych dostawach to
warów w 1983 r„ by dopomóc Pol
<ce w wy•korzysta.nlu mocy produk
cyJi;ych Jej przemysłu lekkiego. 

Przewodni<:zący Rady Pańi;;twa 
skierował się najpierw do hal pro
dukcyjnych, gdzie przy maszynaC'h 
trwała normalna praca. Krótkie 
rozmowy z pracownikami były 
serdeczne i bardzo osobiste. 

W sali biurowca odbyło się spot
kanie przewodniczącego Ra.dy Pan
stwa z zakładowym aktywem spo
łeczno-politycznym. robotniczym i 
admini<>tracyjnym. 

• • • 
Z okazji Nowego Roku, załvg(' 

różnych zakładów pracy i insty
tucji na terenie całego kraju od
wiedzili 31 grudnia członkowie 
najwyższych wł.adz partyjnych I 
państwowych. 
Wśród robotników i pracowników 

przebywali członkowie Biura Poli
tycznego i Sekretariatu KC PZPR. 
W bezpośrednich rozmowach wy
mieniano poglądy o problemach 
nurtujących społecz~ństwo i załogi 
zakładów. o oddźwięku. jaki wśród 
ludzi pracy znajdują o~tatnie decy
zje najwyższych władz. Spotkania 
były również okazją do przekaza
nia załogom serdecznych życzeń no
wot·ocznych i podziękowań za o
tiarną. pracę od I sekretaria KC 
PZPR. premiera gen. armii Wojcie
cha Jaruzelskiego oraz kierown'.c
tw a partii i rządu. 

(PAP) 

historyczny 
Grenadzie 

Spłonął 
pałac w 

Gwałtowny 
piatek nad 

'!)O!Żar wybuchł w wiecznym pałacu arc.vbiskupów 
ranem w szesnaste- GrenaC.y, Zabytkowy gmach. 

Noworoczna 
kąpiel 
Tradvcyjnie od 7 lal czlonkowle 

gdańsk.iego klubu „Morsów" wlhją 
Nowy Rok wspólną zimową kąpie
lą w falach Bałtyku. W porówna
niu do lat poprzednich. móeli on! 
tym i;azem znacznie lepsze warunki 
pogodowe. Woda w Zatoce Gdań· 
sk'lej na wysokości Jelltkowa ma 
k.Uka kresek oowyżc I zera. zaś tern· 
peratura powietrza - wobec \~cie 
wiosennej ongodv jaka nanuje od 
kilku dn\ na Wyrzeżu Gdańskim -
wv·noslla plus 7 st. C. 

Warto zaznaczyć. że 'eze>n harto 
wania orga n!zmów członków klubu 
trwa cały rok - ! jak mówla -
stanowi to do,konnłe antidotum na 
różne dolegt:wości. 7wlaszcze tak 
powszechne. jak katar l przez!•ble-
n~. WA~ 

wzniesionv w stvlu mudejar. zo
stał całkowicie zni.szczonv. 011iei1 
strawi! liczne dziera sztuki -
m. in. obrazv czolowvch malarzy 
hi zpailskich - a także wiele hi
storycznych d<>kumentów. 

Do walki z oożatem zmobilizo
wano wszystkich strażaków Gre
nadv. Poczatkowo oróbownli oni 
przedostać sie do wnetrza b•.1dvn
ku, bv wynieść stam1ąd dzieła 
sztuki. Musieli iednak zrl"'""n'J
wać z tych wvsilków. kiedy za
waliły sie strvchv i dwa i?órne 
piętra. Sam arcvb'skllP Mendez 
Asensio został rannv, a kilku 
członków kurii uległo zaczadzeniu. 

Przvczvna nożaru nie ;est na 
•·1zie znana. 

• 
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AUDYCJA W PO'L51mł RADm 

1111 frudinh 11182 1'. „ l>ł'Oł?l&m.M t Pol8iero ll~da n&dau illOS'tm 
fnteresujs,ca aud:ycJ~. Jak atwiet'dzono w jej za'P()wiedzi. Polskie Ra· 
d!o otrzymało z Ministerstwa Spraw WewnętI'znych nagrania rozmó·w 
I dyskusjj toczonych podczas zebrań odbywanych przez konspiratO'" 
rów z „Solidarności''. Słuiba Bezpieczeństwa bowiem nagrywa życie 
DOlityczne „głęboko zakonspirowanego" podziemia. 

Na audycje złożyły się: rozmowa Zbigniewa Bujaka z pewnym dzla• 
łaczem ruchu podziemne.go, w głęboko zakonspirowanym lokalu, 
e:dzie sie ukrY'Va; drugie nagran'ie to fragment tajnego sp<>tka1nia 
członków tzw. Tymczasowej Kom,isj.i Koordynacyjnej ,.Solid:„rności"; 
trzec;a cześci1t audycji były fragmenty narady 1tktywu podziemia 
„Solidarno,Oci" w rl!'ionie J!'(!ańskim. Obradom t:vm przewodniczył szef 
«<f.łl'lskie.i konspiracji - Bo,i!dan Lis. Konldm:ją emitowanep;o progra
mu były refleksie zai:>r<>uonego do studia socjologa i tn:ech dzienni
tarzy, którzy Po W'l'Słuchaniu nagrań )>Odzleli1i sie UJ\Vagami i op:-
9ia!M ze słuchaczami ,audycfi. 

I. 

ftomlowa z Z. Bujakiem.. która odbyła sie w I dekadzie listopa· 
da roi:ooczeła. sie od ieJ!<> stwierdzenia, że nrogram przedstawiany 
prZl"7. nodziemie nawiązuje do programu uchwalonego na zjeździe 
„Boliorlarno~ci". Ale w odpowiedzi na pytanie rozmówcy o perspekh,wie 
podziemia no ewentual.nej i)orażce strajku z. Bujak .odpowiedział, że 
~ c<:> nastani zależy w dużei mierze od „pewnych działań. które mY 
WpI'Qwadzimy tera-z, Powinniśmy pójść w• kierunku tworzenia już w 
hd chwili pewnych instytucti sPołecznych, posiadających autorytet, 
które w każde; ntuac]i mon kontynuować działalność". Tego typu 
inst,.tucji fU.nkcjQnujących w poszczególnych dziedz;inach życia spo
ł~~zn~o należy - wedluJ! Z. Bujaka - powołać dużo. „Jest to 
jakby to, co 1>0win.n~ oo n!l4 :r:ostać, itdybyśmy nawet prtegrali, g'Cly
bT nlls zabrakł<>". W sytuacji przegranej uznał. lż „O!tatnim s_ło
'\'\'f"m .rrupy llna}dującej sie w podziemiu n0winnQ być zwrócenie się 
d.(i młod:r:!eiy i przekazani„ iel zadań -'- ,,pałeczki" - :i:eby kontynuo
'!';"ah dtiałalność. Musza być potrzebni nowi ludzie w dalsze; P"'rs· 
""ktrwri!! „ilu~ tam lat". I dodaje: „Dla. nas Jest w tel chwi1i ważne 
M my dajemy, co m<l!i:emv dać licealistom, którzy t41 pałecllke 'Przej-
mą". . 

Prz:vi;nał. te ostateczna 1'!'Zegrana. U'PRde'k strafku bedz1• świadec
tw8m. tez:o, :ł.e ca.la Hnia 'PO!itepowa.nia• 1>01ltyczne110 wymaJ!i zm!an. 
Za!tan~w1ajac sie nad ki!!runkiem owy.;;h zmian ubolewał nad fak
~. rż kier~wane Przez TKK 11:rupy podziemia sa. la'k. to okre~l!ł 
,.bard- daleko ! z boku" od prowad.zenia działalno~l politycznej 
1!1"~ s~icto. w p0jeciu „funkcjonowania part!! politycznych r6ż· 
~vch kie1'UIT!k6w". Prowaldzeniłe działań społeeznych be?. ~parcia sfe na 
ailn:vm -.pteczu ,,olitycznym - wedluir Z. Bulaka - może nie !nieć 
U&Tlll. 

Wn!onk 11 '!lrle(TaneJ!!o .trafku. kt6ory !!,aletT w:rcl~g,nąć. to nn. 
'!!tworzenie d'IV6ch silnych partii: J-Pdnel chł<YO!>kiel f lednPl „raeow
?tiM!ej. ..Mot„ to być odnowiony PSL, odnowiony jakiś PPS. coś w 
tnn MdzaJu". Dopiero no uzyskaniu prz~z te partie silna<'o pa-parcia, 
moir~b'V' te w połączeniu i: „dzlalaniamt w i:akrPsie rf>form ~polecz
?t"'Ch da«! ie •fł~. która „~rzebiłaby a\'" s reformami w naszym 
kra tt1. 
~umująo t~ wat~ rozmowy Z. Bulalt !twfł!'l'dz!l. zaklad1dąe hlpO

t~t"'C"Zne a.,t\1-acje, ie 1'0Winnir być to partfl!' nielegalne, tworzące duią 
11łe. 

P::olelnT t<'mlat. to 1'r6ba odJX>'W.iedzi na J!Ytanie. ezT klt~~ka l!łraJku 
i"E'11en1nel!!O wvtworzv w niewielkich rtrunach determinacje. prowa
d:r..ąea do realne!!<> niP.bn.p\eczeń~h\r~ terroryzmu. badf .!nnvch form 
dT.lalań bojowych". WedłUJ! ·Z. Bujaka. 1'0 ·nrze11ranvm ~trajku ,.te<go 
ł'\"nu działania moita !<tac sle oo prostu faktem". Dodał również. że 

',1'11t l~e by tef!o tynu dz,iałalność f Politvka była skuteczna, to trudno 
))owiedzieć, ale w Irlandii jakoś tam iest". 

NMtepnym wątkiem rozmowy była - oeena stanu przygotowania 
,,od:ciem.nel?o ,.Regionu Mazowsze" do 5tra.jku iienoralnego. W tym 
mlPiscu Z. Bujak ooowiedzia.ł sie za wyznaczeni~ kll'k.u „mocnych 
:pun1d6w" or.ranlzacyjnych, z których pierwszym powinna być „infor
ma.da l łaczność miedzy regionami. miedzy zakładami w retionie". 
J'f"dnocze~nie wskar..ał. te trudno dziś wypracować skuteczny sposób 
takiej l11czn.,..ci. Drugim mocnvm uunktem jest fpnkcjonowanie cR
ł,....h ""kt~d6w ,traJkow~-ch, lćh i:aopatrzenfa. całE«'l svstPmu wspo
matania zakladów, które beda strajkować. W tvm kontekście przed
!hwił lstnielące w różnych regionach p0dziemla dwi!! zasadnicze 
~onct!'ocie orl(anizacvjne. Pierwsza z nich opierała sie na zbudowa
niu ki,!.le zakonsnfrowanej, zhierarchl:r:ow.1me1 i :r:orunizowanej 
~trukturv o dokładnie wyz~aczonych i:adaniach. Struktura taka w od· 
)Xiwiednlm momenciP. na podstawie !,nstrukcli pr:i:!!'!zlaby do dzia
łRlno<ci ~tralkowe). Wvraził jednak swói negatywny stosunek do tej 
knncepcJi. non'ew11t. „corat to nowe n11nlwa; pos1.czel!ól·ne osoby, il!'
dnl'lk ,wpadają". Przyczvn t;t'klch faktów doszu'k.iwal sie w - jak 
ki nnwipdzial - pewnych cechach Polaków: gadatliwości i tendencJ{ 
do chwa1eni11 sie. 

nrun Jep.~r.a. wed!uit Z. Bu.laka, Joconcepcla Jest unyJęC'1E' w re-J(to
nie takieiro stvlu i sposobu działania „którv będzie zmuszał do wy
lan.iania mołliwil!' duże; liczby organizatorów rótnych działań. za
dań kom6r&k czyli zmuszenie ludzi do bardZ() szerokiego, Poziomego 
ruchu na nl.~kim szczeblu". Jako przykład „sprawdzenia się" tE>l dru
i<iei k<>nc~ji podał 1akt. te w ;ego rPtio.nie wychodziło kilkadziesiat 
niPlE'J!!Rlnych wvdawnictw 1 ·pisemek. Przy czym „każde pismo mi11ło 
mo7.!iwość funkcjonowania. otrzymywało od n.as wsparcie finansowe". 
Za:..naczvł ted:, iż ważne jest. by w o§rodku nodziemia „funkc.iono
~·•11la redakcja. która oczywiście w okresie strajkowym zacznie „ro
bić informacje". Innym przykładem uopierającym koncepcie szero
kil'<iro działania na niskim szczeblu Jest fakt oodany Przez Z. Buiaka, 
ZE> ob~nle „istnieie 5 dużych norozumień międzyzakładowych''. 

Swole w:vwooy za'k.ończvł z. Bujak kohkluzią. że .~podziewa sie. iż 
. .na moment strajku te poro:r:umienia dostarcza nam takiel dobrej 
działaln~l. kadry dzialaczv :r:wiąz}{OW)'Ch na których można się 
bedziP onrze>r w organizowan.iu różnvch komórek. Przy czym. jak 
~ie wvrar.lt. dwa z tvch porozumień o nrnfiln technłcznvm nR~t:r 
~inn„ ~a n.11 nomoc w do.~tarcz:;.niu m11terialów urządzE>ń I fachow
ców. Z kol~ S nMtepnp noro:r.umieniA po~i11dailł<'P ba,rdziPI r.wi'IZk'lWA 
!truk'tul'e nMt..wionl!' .~a ni! dziAlanie „ral'Zl'I t11kie kolp<>r\aiown 1 
uzrza>dn,ianle ~tt1nowi~k". N'::i nirh mo7.nA bP.dziP !<ZYbko I Fnrawn'" 
e1'1"l!"i'o twol'zęnie 1'(>rozum1Pń st.r•tlkowych. P,..,lrr.E>hmr 1Mt tylko od
powiednt moment - zakończył swa wypowiedt Z. Bujak. 

n. 
~!!a e:i:e~r natrań emit'>wanv<'h w t1u<lv<'li l'l!rlimv"j )i()('h<>dz~ci> 

t: zehranfa TKR ;raczeł11 .~ie nytaniem .., rharaktE>ry~t.yk"! n00zl„ml11. 
za.siei! iE'f!o oddzl11lywani11 I liczehno<d. W <"r1Mwier1r.i nac'lło ~twiPr
dzenie 01::111rt~ M nM!enuia<'!'i kn11rnla<'ii: „.Jt'7.P1i "'' rE>1tinnip itrlań
ekim w t<"i. ch'l'.·ili dr.i11la. '11krywaiąc •if>. max'mum 20 o~6h i .in<-1', 
oomnmvmv nnn. 10. zalMmv 10 n<rnrlków 1,., rla ;„ to linh" 200 
osl>b". l'!twie>rnronn 1PdnnC?.e<nlP, 7.!' nn. w Krakowi„ r.1iac1ni!' mn'<"i 
o~i'ib •I~ ukr:o-w11. Wvra7.onv te:i: r,o<tał pO-J?lAd. i7. na<t~„ilo z<1chwi11nlP 
l'.)t"(>J1()rl"ji. h„ T. (!'iRlRl n<'l!\ch1 ta wiar.an" znAC'T.nl" wieki;zp narlr.i~ir-. ~ 
obecni• Pl!nuje ~dziwienie, za „to nie tunk('jonujr,. tak, 1Rk tunkcjo-
nowRło". · 

Dalej, rllzmów<;>y snuli ~pel<ula<'ie dotycza<'e zapowiedzianej pl'ZP7. 
-.,rładze możliwoś<',i zawieszE'nia stanu wojennego. Jeden i: d:vskutan
tów uważał np„ 7.e .• naibardziei orawdopodobne rozwiąz1tnie to amnP· 
stia. wypuszczenie wszystkich". Stwierdził też, że nie doceniam;i: 
władt i zagrywek pokerowvch. Już dwie takie zagrywki zrobili t 
m.Yślt!. że stać• na trze1=ia Wedłul! mni(' wypuszcza wszystkich i zro
b1a proces KOR. Tnny rozmówca wvraził obawę. że nrawo interno
n•;i.nia zostanie jednak utrzymane Jeszcze innv obawiał sie utrzyma
.riia możliwości zawieszania dzialalno~ci orl!anizacji i stowarzyszeń. 

Wniosek. iaki mu sie nasuną] bvł taki· „Niezależnie nd tego· ro 
bedzl„, będzie zlagoozenir i co w ei svtuacji należv r9bić? Uwa
t~m. T.!' metodami charakterystycznymi dla dzialalnośc' intelcktual i
stów mv tei ,.Solidarności" w zakłarfach pracy nie utrzymamy". 
Wpdhtl( t~R:o dyskutant& nale>żv zwrócić uwagę na stronę ekonomi
ezna. I tu znowu powrócił· temat taktyki działania. wyra:i:ające1 siP, 
w stwi.,..rd:i:E'niu. fi .,ten związek powinien być bardzie; związkiPm w 
~j s'rluacii". Można nrzecież nic strajkować - stwierdzano. ludzie i;I\ 
l'Uż zmęcz@nl. &le można onrzeć się na organizowaniu ludzi. n~ two· 
rzeniu. lak to określano „tajnych komisji zakładowych". Mo.~lyby 
ene dop;.adywać sie z dyrekcją itp. SamokrytyczniP wskazywano na 
brak w poprzednim okresie działalności· tynowo związkowei w „So
Ilduności" - „My teE?o nie robiliśmv w OJ!Óle - mów;i ieden z dy~-. 
kUtantów - ia rozumiem dlaczego, my po nrostu byliśmy zajqci in-
a"'mi problemami''. . 

W fe>r'l'.•orze dv.•k\l.<ii zabrzmfa.ło tl'7. kilkA budzie; minorowych elo
!Ó'?.': „Ilu M~ ;e~t? W zasadzie wł~dzR moie nas iamknaf hE'r. wielki<;h 
reperku;eji„." Albo inn~ oolnia: „Mv iP•te,<my itroźni. tlorióki .l~h·~
m ... n11 wo1no$ri. Zamknie n~1; włarlza i nies z kulawa nou J'.)rzez 
n& ihliżs:r.P dwa l ah ~1~ ci n11~ nie unomn\". 

StwiP.r<:l'l:l"nia tf' W'l'"\1.'0ł~!v rl111';1P 2!0-„ w któryr:h "'""k~zywano. 
łe ie!ili ·ludzie, khirzy rierują, fak to określono. „siatką" oodzlemia. 

I 

„ „ 
z e ,, 

nrze.rtaina się S'Wobodn!e porusza~. to owa „siatka" t>rz:estanie funk· 
cjonować . .a jej odtworzenie, nawet na mniejsza .skale bedzie bardzo 
trudne. 

Inny dyskutaont wy.powiedział się pr:i:eciw „I'OzbudO<Wywaniu struk
tur ponad neW.n!ł. niezbędna konieczność", ,choć zaraz notem !)Od
kreślił, .że „bez te.l(o społeczeństwa, bez jeg<> własnych, autentycz
JWCh checi. sama najlepąza strukturą, czy najlepszymi koncepcj;imi 
20 nie Pociągniemy", 

W tvm momencie jeden z mówców wypowi&dział 2'I!amienne zda
nie: „Najlepszą rzecza byłoby - przed ujawnieniem - stworzyć 
struktury zastępcze". Ta krótka wypowiedź otworzyła zupełnie no
wy kierunek dyskusji. który można scharakteryzować jako rozmo
wę o możliwościach i warunkach wyjścia· z nodziemia. Głosy i opi
nie na ten temat by.J:y podzielone. Np. jeden z dyskutantów obaiw.iał 
sie mooliwości public2lnego w:ypowiada.nia sie „oczywiści-e nie za 
l)()Śred.nictwe:m prasy reżimowej, bo nie przyleci „Trybuna Ludu" do 
mnie oo to. żebym udzielił wywiadu. 111le jest jeszcze o-prócz tego 
nrasa zachodl'.l,ia, Jest oprócz tego n rasa p0dziemna". 

Watek „rasy nielegalnej podtrzyma.ło jeszcz,e kilka osób, stwier-
dzając m. in„ te „machanie tam na wałku czv na nowielaczu wcho
dzi ludziom w krew, oni potem sa gotowi naprawde to robić„." 
Końcowy fral(ment nagrane; roz.mowy stanowiły wypowiedzi na 

temat sposobu ujawniania się. J'eden z dyskutantów stwierdził. że 
,.oodstawowe rzeczy trzeba ludziom p-0wiedzieć. Ujawnienie sie pOd
ziemia, to przede wszystkim riie Jest ujawnienie się tych osób, które 
działały, ale które sie nie ukrywały, które chodziłv normaln·ie". In
nv rozmówca za'l)ytał wprost: „Na ia'kiei zasadLie chcesz się ujaw
nić?" I w odpowiedzi usłyszał. ż-e „ujawnią się osoby, nie działalność 
nie snrzęt, n,ie mieszkanie, nic". Jak stwierdził inn'I' dyskutant, w 
przypadku konieczności ujawnienia się należy pdnowiedzieć władzy: 
„Nie ma majątku. Wyobraż s0bie Piniora, który będzi'e 80 mln od· 
dav1ał". Nagranie :iakończyło sie na stwierdzeniu odno~zącym się 
do wspomnianego działacza „Solidarności": On juł; wydał 80 mln". 

m. 

Zanjg snotkania Bo1tdan„ L!.~a li działa.-zami nodziemia w Gdansku 
stanowi koleina trzecia cześć emitowanych w audycji nagrań. B. Lis 
omawiał na tvm spotkaniu oświadczenia wydane przez TKK. 

Znamienne są iU:i nie;wsze zdania na temat nierwsze,i!o z tYch „do
kumentów". Mówca stwierdził miano.w,icie, lrż „TKK wyszła z za
łożenia, że w obecnej sytuacji, w obecnvch waru,nkach nie ma szansy 
na· reaktywowanie związku w "Deup&ktywie nawet kilku miesięcy 
(„.) dotychczasowe działanla nie ~pełnił,,. zada,nia w sensie takim 
że nie doprowadziły do uzyskania te20. czeii:o Żli!dała TK.K (.„) dla
tPl!O. że jednak następuje zmęczenie społeczeństwa te.!fo tvpu akcja

mi, jakie organi:r:owallśmy dotąd, a więc: demonstracje. strajk.i. 
Tu przykład: 10 1 11, kiedy demoll.!tracje nie wys'zły. Wyszliśmy 
również z założenia, że wypus~zenie Lecha Wałęsy, pOdjęcie roz· 
mów z Kościołem, otłosz&nie daty w!zyt:v Panieża w pewnym se-nsie 
wytworzyły nową styuację. Jednoeze~nie nie można powiedzieć. te te 
warunki. jakie władza spełni, z.nos.ząc stan wojenny, to jest włalonie 
to. o eo nam chodziło, bo to nie led to („„) 

B. Lis dodał również, Z. „to co w tf'l chwl'l.i m<l!ie być, to jE"<1ynie 
m11l:ieństwo z rozsądku, czyli coś w rodzaju za1wiesze.nl11 broni, ro
zejmu, co wcale nie zinaczy. że naleil;y rezyJ?nO!Wać z walki o „So-
lidarność". · 

W tvm momencie wywiązał sle dialog, w którym podkre~lano, ż~ 
należv „poprzeczkę żądań" wieszać jak najwyżej, bo doprowadzi to 
do większych ustępstw ze stronv władz. Istotne też było stwiertlze
nie. że TKK dlate.!fo decyduje sie na „rozejm, a nie porozumienie". 
B. Lis stwierdzi w?rost. że „żądania rzeczywiście są PO to. aby 
soołeczeństwo, ludzie skojarzyli ten rozeim I odwieszenie stanu wo
jennego z konkretnymi pOBUni~iami. Jeżeli tel(o władza nie zrobL 
to będ:i:ie pewien niedosyt I to niedosyt nie TKK. a niedosyt lt1d11 

'Po prostu". Podkreś<lił też „że'by nie wprowadzać tej walki. tak jak 
do tel oorv („.) na płas~zyzne 'wład-za - TKK, ale na płaszyczyznę 
władza - i;połęczeństwo Do tel Porv nam się to nie udawało dlate
J!!O, że wszv!!tko bvło odbierane np„ lak słe coś nie udało - no to 
nrzegrałR TKK. Nie .społeczeństwo, lecz TKK. 
Omawiając drugie oświadczenie o odwoł.aniu akcli protPstacyjn~l 

w czasie tzw. tygodnia protestu grudniow&go B. LiR :o;twi&rd:z:ił, i:P 
• ,.:!est ono m. in. moty\·rcwane tr.r;. że dąż}my do zt:we.rcla ~ego 

rozejmu, że zgadzamy się na ten rozeim na określonych- warunkach 
! w związku z tvm nie chcemy orzedtem zanim„. będzie de!inl· 
t)"Wna odpowiedf, ezy tak, czv nie. - ezir mamy to traktować jako 
rozejm. Nie chc-emy stwarzać sytuacji, która i: gór:v stawia nas na 
nozycjach negatywnych": wskazał też na konieczność zmiany taktyki 
dz!ał.a.nia, ~YŻ „demo.nstracia i strajki. choe nie są przeżytk,iem. to 
jednak nie sa tym na Co łatwo sie ludziom decydować'', 

Naste'l)ne oświadczenie, które om6wił nieco obszerniej, dotyczyło 
działalno-śoi ,,5olidarn.ości" na emigracji, Stwierdził, 7..e „było on.o 
ko.nieczne z t&go względu. że }udzie. którzy decydują sie na err11-
2rację uwaiaja. że te komitety sa zorganizowane dla nich, nr:z:e.de 
wszystkim po to, aby im pomagać, pomagać finansowo, załatwiać 
pracę itd. Przychodza tam („.) I żadala od nich do.słownie nom~r~; 
Próbują wykorzy~tywać swoje mandaty, kt6re otrzymali w k;raiu · 
Pod.kreślił, że jeśli ktoś taki Jest działaczem krajowei komisji, to 
uważa. że :r te.![o tytułu m<>że on mieć prawo wydawania jakicht 
poleceń, dvs1)0'lYC.1i itd, Z takimi rzeczami sie na Zachodzie ?oryka1ą 
i w związku z t:vm - jak stwierdził - potrzebne Jest o~w1adczen1e 
mówiące jasno, ·jaki }est stosunek komitetu do tych Judzi, którzy 
wyje,żdżaj~ za )!!ranicę. 

Tu zn<>wu wvwiązała sie dy.skusja, któr11 otworzyło pytanie · ie<lnP.
J!o z uczestników spotkania: .• Co znaczą te n<l'We formv walki?" 
Odpowiedź B. Lisa sprowadziła sie do wywodu, ·że .,to co było w 
pewnvm sensie sie zdewaluowało. Demonstracje. strajki obecnie nie 
znajdują poparcia w społeczeństwie - nie ma akceptacji społecznej 
dla tego tynu akcli. I wobec te.l!o trzeba działać inaczej („.) nrzede 
wszystkim zmieniliśmv stanowisko w sPrlllWie porozumienia, w spra
wie tego, że można się z władzą („.), ie można zawrzeć rozejm. 

'Do tei oory zajmowaliśmy stanowisko pryncypialne, że nie ma 
żadnPgo porozumienia z władzą, że nie można sie z tą władzą do· 
udać, że wszystko władza nrzekreśliła. I w tym kierunku szły 
nMze ,działania - na „nie" w formie negatywnej: Teraz chcemy 
mówić na „nie" aie w formie pozytywne; )>rzez iakiś okres cz~~u. 
Nie wiadomo, lą.k to będzie dalej, ale ostatnie dec:vzje. m. in. ·uwol
nienie Wałęsy i wpuszczenie papieża do Polski - uważam, że 
upoważniaja nas do pozytywnego („.) mówienia „nie". 

Tu odezwał sie jeden z dvskutantów .. rn2erując brak konkretnych 
koncepcji działania i podział w łonie TKK „.„Jest 11:rupa takich, któ
rzy już na dniach chcą sie ujawniać (.„) i fost 1truna. która dO 
końca będzie .•tała na stanowisku". 

B. Lis zgodził sie z takim poirlądem, „Ja i Bulak ł!lównie się 
~deraliśmy (.„); w tei sytuacji trudno przewidzieć. jak to dalej 
pójdzie („.), in11czei będa wyglądały te formv walki, jeżeli TKK 
~ill 1i!awni. ieżcli rozw.iąża się w ogóle". Pmvolał się ter. na kolejną, 
lak nowied7.iał ostateczna, lecz nie przvieta ieszcze wersie progr.a-
11111. on:ewiduJącą. że TKK sie rozwiązuje. Jest to pro!(ram przewi
d11jący rozwiązanie się tych ciał, które w tei chwili istnieją. Nie-
1 jawnianie struktur, ale -rozwiązanie się c.iał koordynujących i oo
lożenie główne_i:o nacisku nil organizowanie sie środowiskowe i opór 
noPrzez or.l!anizacje środow'skowe. 

Na to odezwał sie inny mówca stwierctzaJac. że .,ujawnienie się 
•truktur. rozwiązanie - to ieśt kÓniec „Solidarności" („.) tv mówi
łeś o rozejmie, ale dla' mnie taktycznie to kapitulacja („.) i nie ma 
co tutai ludziom szklić. że to iest rozejm („.) ·i nie ma co marzyć, 
że zdołamy podjąć dział1tlność i osiągnać taki stopień zorganizowania, 
iaki mamy w tei chwili. („.) sadzę. że nie hależy sie spieszyć z 
ujawnieniem („.) myślę. że znaleźliśmy sie w tei svtuacji, w iakiei 
iesteśmy dzieki błędom. które oonelniliśmy po 13 !!rudnia („.). W 
tei sytuacii soychani będziemy rzeczywiście n;i oewien mal'gines" . 
Doctał tPż. że określenia stosowane .. iuż nie tvlko przC'z propagandę 
komunistyczną: ekstremiści, nieprzejednani.~. zacznie być częściowo 
orzvnaimniei adekwatne do svtuac.li, że głównv nurt wYda•rzeń życ·ia 
kra.iu będzie sie roz.l!rywał iuż poza nRmi („.) i wtedy co nam zo
stanie? („.) Sytuacja frustratów ! ludzi. którzy usiłują za wszelką 
cene odwrócić bie.I( wydarzeń, nie patrząc na koszt. który przyjdzie 
zaołaclć snołeczeństwu („.), bo konspiracja mierrona latami jest 
perspektywą w każdym ra:i:ie mało atrakcyjną.„" 

Jakbv na noparcie tych wvwodów padło innP stwierdzE'nie o sty
lu działania podziemia. że iest mitomańskie. „Powoli nodziPmie co
raz b1trdziej niezauważalnie urzechodziło na płaszczyznę mar.l(inesu 
(.„). klęska z 10, a z drugie; strony ooczucie, że my tak mówimy, 
żeby sobie dodać otuchy. że mv Jesteśmy tacy silni („.). nie iest tak 
wsnaiilale. iak bv sie wydawało''. 

Tnnv glo.s: „Nawet• ieśli 40 czv 50 proc. \pgo co w tPi chwili mamy 
- zostanie. to bedzie t<J radykalne zmnieiszE'niP siP bazv snołecznej". 

I iE'szcze inny: „Nie ie.•te~my ~nrawni o-rganizacyipie, tak iak po
winniśmy byli być, !!dybyśmy rzeczywiście chcieli prowadzić walk!; 
z ta wł~dza. tak na ostro". 

Jeszcze raz. w nieco innyro kontek~e1e padło też stwierdzeni~· 
„Najwięksi nrzeciwniev działalności politycznej człowieka są właśc1· 

/ 

;. " 

n 
wie w 5eJ!o domu, sa to z re~ły - matka. żona, którzy mówią:_ 
1'tes z kulawa nollą sie o ciebie nie unomni, ;eżeli cię wsadzą do wię-
zi~nia". . 

Jakby komentując te słowa nasteDnir dyskutant wskazał. ie „dzień 
10 listopada wykazał ;ednoznacznie oewna fikcję pod.ziemia (.„); po 
raz pierwszy zdarzył sie t.aki bardzo wyraźny moment, że właklw\e 
TKK, troche i ciałR re.l!ionalne - troch(' tdzieś tam na m;i rginesie 
z1tczyna.ią„ iuż społeczeństwo nie posluchało {.„) narodzi si-: mit 
kombatanta podziemia" - stwierdził oo chwili. 

Swoistym oodsumowaniem naJ?ran~o ~natkania była końcowa wy· 
nowiedź. B. Lisa. którv przyznał. że nawet tdYbv ,,iespót TKK ·kta
dal sie z ludzi o żelaznych -charakterach. a oriv tym o wielkich 
1tłowach oo!itycznych, to również nie udałoby sie im w dniu dzi
siejszym („.) doprowadzić' do sytuacji, w którei reaktywowany został
bv związek „Solidarność". 

••• 
Inteeralna ezesc1a audyc.ii bvły - „rzedstawione n1eiako „na go

raco". tuż po wysłuchantu omówion.,..ch naitrań - refleksie zapro
szonych do studia: soc.iolol?a - prof. Kazimierza Doktora oraz dz,en
nikarzy: Jerz!'go BieleC"kiego, Jerzeg0 Ma!czy11skiego i Marka No-. 
\\"ickieE?o. 

Przede wszystkim zwrócili uwagę na fakt. że \\ .Ym1eniona w n~
graniach liczba 200 osób działających w oodziemiu dotyczy oraw· 
dopodobnie tvch dzialacz:r. dla których ta „robota" .iest 1'0 „rostu 
źródłem utrzymat:łia. Działają oni bowiem zatrudnieni na swoistych 
„etatach". 

Głównym jednak nurtem rozmowy było znalezil'nie odpowiedm 
na pytanie: na ile podziemi.e odnajduje ~e w soołeczeństw1e i „kto 
j{o.eo wvra7-a"? Są tu bowiem dwa i~totne elementy: z iedn„i stro
ny wielomilionowy naród. a z drugie; nieliczne grupy osób, które 
s•me nrzyznaia sie, it ~a właściwie '!.na marginPsie" 7.:vria sp<:lłe~znE"!lo. 
"Nietrudno też z.rozumi"~ nute :i:alu nrzPhija]a<'a z wlPlu w"J'OWi"dzi. 
i" h;c1'ła „solidarno<ciowych inte>lektnalistów" nie trafia dziś do ro
bo~ników. i Ż(' nie zajmowano ~ie niestety w n<>Pt'Zf'<lnim okresie 
rlziałalnn~eia 7.Wiątkowa. Stanowi to 'nrzyznani" siP. do porażki. 
TrzPha t11kże uzm)·~łowić sohi" dat,,, knle.1nYch naa:rań, hv móc za
obserwo>\"ać w nodziemiu rozwól tendencji Iikwldator~k'ch. 

Wypowiedź Z. Bujaka - wskazyrwaH rozmówcy - świadczy do· 
bitnie o ORsta)ViE>niu kierowniczych dział~czv podziemia. N'ie wierząc 
praktycznie. w nowodzenle zanowiadanego strajku. cze<I!o dał WY· 
raz w swych gtwierdzenlach. jednocześnie o'!)atrywał on swym pod
nisE'm odezwv i ulotki nawolu]ą<'e do wY~tapień i rozruchów. N!e 
odżegnał .,ie też w przYtoczonei rózmowie, od możlhvo~ci nrowarlze
nia akcji ten:ory.<tycznych. Posunął ~le nawet do norównania swej 
wymy~lonei w.izii Polski z obrazem dzisieiszei Irlandii. 

Przewaza.ląca więokszość 5l)Oleczeństwa polskiPJCO. wyr<>sl~ na zu
rielnie innych. h'adycjach narodowych odrzuci t•ka wizję. Moze 
·właśnie dlatego Z. Bujak 1ipatryw11ł możliwość ,,przekazania riilłe~zki" 
młodzieży. a nawet liceRlistom dająl'.'Ym ~ie łatwo n11mówić d,., wzi~
l'ia udziału w „dzi11taniach bojow:,rch". Prow1tdzono by 1" w'\'łącznie 
z iPdne>ll:o Powodu: przeM:kodzić władzy, utrudnić nrncPs normali:1.:acjl. 
Każdy instrument w tei walce z ustrojem nawet tworzpniP antysi:i
cialistycznvch ugrupowań, kt6re nazWRł nieleJ!1tlnvmi 011rtiami. .iest 
dla Z. Bujaka dobry, O tym, iakie to nierealne obsesyine dz:iś ży
czenia, nie trzeba niko.l(o orzekonywać. 

Na podobnie nierealnych przesłankach oparte ~R złudzenia nrzy
wódców podziemia o „lui:lziach machających walkiem", którym we
szło podobno w nawyk konspirowanie. Jak wi-elki iest rozziew mi"1-
dzy przywódcami budującymi struktury z nieistnieiac:vch ogniw i 
snuiącvmi mit~·czne pro,iiramy - a ,.dołami". i:wiadcza na.l(rania po
chodzące z Gdań.~ka. Przecież głównym nroblemern interesującym 
ro~~ó.wc6w B. Lisa jest kwestia: ~zv sie rozwiązać, rzy ~i~ nj•wnić. 
a 1eslt tak, to ezy '"raz z <'alyrn ihwentarzem. czy bez. w·ctoc1,ne są 
również w tei rozmowie nodzialv · islnie.i<1~e wewm1trz urz~'wńd.ońw 
nodziE'mia na tych, <'o „ida na ro?.Pim". i tych „niPprzpjerlnan:vch" 
ZrP~1Ja w każd'l'm z om11w1•n:rch przez Tl Li.sa n~wi;irlrz;pft w;'1;ić 
dobrze znana z przP.<złoi:ci taktyke manipulac:r.inii. która kaZP pozo
st11wić sobie wygodne furtki do v"yjścia na wszelki wypadek 1 na 
każda okazle. 

Manipulacje ..., czv~tym ,,..·:rdanlu - stwierddli rozmówcy komen· 
tujący nagr11ni11 - za.prezentowało niedawno Radio „Wolna Europa", 
które nrzedstawiając -0świadczenia TKK, nawet słowem nie wspom
niało o czwartvm r. nich mówiącym o sytuacji w „migracyjnych 
ośrodkach „Solidarności". Nie bylo to oo prostu na rękę „redakto
rom z Monachium", 

W komentarzaC"h zwrócono tPi: uwagę, ż„ wiele w~·powiedzi razi 
~wa naiwnościa polityczną. Di.lei" sie tak zwłaszcza w tvch fragmen
tach. w których mówi s.ie o iakicM nieoficialnvc.h neeoc.laclach .,tai
nvch komis.ii" z dyrektorami zak-ładów, 0 przy.ieciu „strategii" na 
nie „w formie oozytywnej". <'zv tei o bazowaniu w swej działaln<;>
~ci na trudnościach gospodarczych Ta ostatnia kwestia sprowadza s1~ 
do tyczeonia, bv i:erwać na kłopotach. 

Nagrania potwiel'dziły, że „kiernnek · na destrukcję" niirdy n~e 
iostał orzyietv nrzez cało~ć istnie.iacei niegrlyi; „Solidarno~ci". Wt· 
ctoczne dziś oderwanie liderów oorlziemia od mas byłyC'h członków 
nrzvno.:i takie właśnie efekty. Kierownicv istnieiacPI!I" Ptz"d 
13 11:rudnia 1981 r. „ruchu <połecznpgo" jako odkrycie traktuia prze
<'ież proPozYcie działania metodami związkowymi. .. Stąd 6w brak 
łaczności z masami. Doty<'zv on polityków. którymi orl noczątk11 bYli 
~i ludzle. a nie rze<'zywistych nrzywódców związkowych, za których 
nie chcieli sie uważać. 

K<Jnkluzia zamykająrą rl"f!Pksie P<J w "Słuchaniu n~grań było 
shvierdzenie. Iz ni„ prz.ed&tawiono . .transniisiJ z oodz1emia" lecz ra
czej audycję na temat, iak tq podziemie kończy obecn,le swoi żr;vot. 

(PAPJ 

morządy z óg 

Kol~jn~ samorządy pracownicze 
wznaw1aJą działalność. Jak wyntka 
z informacji korespondentów tere
nowy<'h PAP. proces rea1ktywowa
nia .<amorządów choć jpszrzP. nią 
wszędzie, został us•nrawniony ! 
przyspieszony. 

W ostatnim okre.<ie zauważa się 
wzrol!t liczby na.pływających wnios
ków'. OiywiEmie to wynika z coraz 
powszechniejszego zrozumienia. za
równo przez dyrekcję jak i załogi 

konieczności powołani.a pr-zedstawi
cielstwa oracowników jako orga
nu współdecydującego o istotnych 
problemach pn:edsiebiorstw. Istot
ną przyczyną jest oosterująca sta· 
bilizacja sytuacji p0lityezneJ. Samo
rząd jest ninbędny r6wniet do u
regufowania wielu istotnych kwe
stii e-konomicznych występujących 

w zakładach pracy. 

Przedmiotem prac samorządów. 
które wznowiły działalność. były 
m. in. takie problemy, jak zatwier
dzenie <tatut6w przed&iębiorstw i 
własnych, onracowanie nowych re
l!Ulaminów określaj;i,cych zasady 
wynagradzania, ocena działalności 
przedsiębiorstwa. )>Odejmowanie 
uchwal o przystąpieniu prz~G.ię
biors.tw do zrzesz!!ń oru decyzje 

dzialalnośc 
o podziale zysku wypracowanego 
w przedsiebiorEtwie. (PAP) 

Pożar 
hali sportowej 
oli\Vskiej AWF 

Z nieustalonych jeszcze przyczyn 
w pierwszych minutach Nowego 
Roku w sali i:irnna>tvrznej - mie
szczącej się w .iE'dnej z hal I sn".>I'· 
wwych oliwskiej Akademii Wy
chowania F,izyczn„i:o zarprunył się · 
o.l!ień. kt.6ry zaczął się szybko roz
prze.~trzeniać Dostrzeirll go mie
szkańcy poblisideeo Domu StudPn· 
ta. którzy wezwali strai pożarna, 
sami oróbując jednocze~nie ugasić 
ogień. Akcję· utrudnialv ciemności 
i zamknięte drzwi hali: wybito szy. 
by W oknach i zaczeto rat'1JWaĆ 
<nrzęt sportowy. 

Dopier<> no przvb~·ci u 7 jed nost„k 
straży pożarnej, u<fało się stłum:ć 
ogień. który zdą:iył oochłonąć spo
rą czę~ć snortowego WYi:>Os~żenia 
hali. Sr.acunkowo straty ocenia się 
na ponad 15 mln zł. norhodzenie 
w te>j sprawie ornwadz:i Kom„nda 
Mie.1•k~ MO w Gdańsku. (PAP) 
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Z poradnika barmana Masa Na karnawał 

Tempo w Ja.kim' topnia.ły pieniądze podcza.s przedświątecznych. za
kupów zaskoczyło nawet ba.rdzo skrupulatne gospodynie. Ale za. te 
ws:iystkie nadprogramowe zakupy rozgrzeszałyśmy się la.two, bo to 
przecież święta l powinno być szczególnie uroczyście. Ale w końcu 
znów trzeba wziąć ołówek do ręki. W anegdocie oo prawda ta damska 
bucba.lteria wygląda tak: 16 zł - chleb. 30 zł - owoce 2 zł tram-
wa.j, 500 zł - ró:ine, Ale... ' 
Pytałam wiele pań domu o receptę na gospodarowanie (oczywiście 

tym, oo ma d? dyspozycji przeciętna roo·r.ina żvhca z pensji) i o'rn
zuje się, ~e niewiele gospodyń wytrwało przy szczegółowym zapisy
wa.niu codziennych wydatków, choć są i ta.kie, które twierdzą że to 
jedyna metoda utrzymania finansowego rygoru, Mechanizm kontrol
ny warto jedna.k wypracować na użytek własny, bo c:11erwone światło 
w postaci pustego portfela to jak wiadomo, szczególna i1rzykrość 
w pr<>wadzeniu domu. 

Teraz, zimą Jest jedyna oka.z.Ja n11 poczynienie jakichś, chnćby nie
wielkich, oszczędności. Bo mamy przecież przetwory. są ziemniaki, 
trochę owoców i jarzyn. Wiosenne nowalijki, które przynajmniej dzie
c_lom ~aźda. matka chciałaby zapewnić, znów „skrócą" finansowe moż
hwości. A przeclet w penpektywle, o kiói:ej nie można. zapominać, 
są arcykosztowne wakacje, a wcześniej wiosenna odzież. Cóż więc 
innego pozostaje Jak ogłosić koniec Iina.nsoweJ amnestii i określić 
na.nsę na osoozędne gospoila.rowanłe. 

w czym podawać różne rod.za.le 
alkoholu? To pytanie postawUa nam 
pani Anna Kaliszewska. którą nle 
bawem czeka przygotowanie wesel
nego przyJęda (przy okazji : najleo
sz1>!lo!). 
Sięgnęl iśmy więc do . „Po•radn;'l<.a 

ba ··mana", by się dow!edzieć że: 
• Do wódki powinny być kie-

li szl<.l o pojemności 25 lub 50 ml 
Wódkę czystą podaje s l ę scliłodzo
na) do przekąsek I cLrugiego dania. 
wyłączając drób i pot1·awv warzyw
n~. 

• Wódiki słodkie I likiery (mię
towy chlodzlmy) poda.ie się w tern-

CERA 
Flrzypo.m•ni~my, że zailw~·czaj wy

różinia .sl ę 4 M dzaje cery: suchą, 
Uustą. normalna l m:lesza.ną . Wa.rto 
wiedzi eć, że najwlęcej gruczołów lu
jnwych jest w o.kol!cach czoła, no-

1 

•·a I brody oraz w okolicy dekol
tu z przodu ~ z tyłu wzdluż kręg-0. 

I ' iupa. Cerę tluo:tą ma.Ją zwykl~ oso
. by młode. choć l później sr>raw;a 

ona wlele klopcrtu. Na pociechę do
dajmy, że przy tłustej cerze skóra 
znacznie woln•iej się starzeje. Cera 
sucha u młodych osób lepie.i wy. 
gląda. za to u ~ta\szych znaczn'.e 
przyspiesza pro-ceś powslawa n ~a 
zma.rsz01:e.1<. Naj1rudniej plelę~no-
wać cerę mieszaną (zwy.kle w iele 
k!opatów sprawia mycie twa rzv 

1

. 
wodą i mydłem). Cót najrzadzlPJ 
spotylka slę (pomi1a.1ąc dzieci) cerę 
normalną. Pozostając d7Jiś przy ta
kiej pr.óbie oceny wla<nej twarzy 
za tydveń doradzimy makljał.. 

peraturze pokojowej wyłącznie do 
deserów. Li.klery w klellszkach o 
kształcie tulipana . lub kłoska. 

• Do szampana służą czarki. a 
jeszcze bardziej waskie wyso.kle k ie
liszki rozsze.rzajace s!e ku górze 
Wina musujace podaje się w tem
nera turze 6-8 st. C zwykle przed. 
lub po poslŁku. 

• Kieliszki do w ina białego są 
proste lub rozszerza ją sie ku gó
ru•. a do czerwonego - zwęża .la 
się. Wino b\ałe wytrawne l pół· 
wytrawne pod•.1e ~ :ę do drob'.u 
szynki. paszte tu . czerwone zaś de 
m:es pieczonych l ciemnego drobiu 

• K<>n\ak nalewamy do kiell~z
ków o kształcie tullpana Bywa on 
serw<>wany do druglch dari ale 
Pe>;dręcznikowa wskazówka głosi. te 
wodki wysokogatunkowe raczej po
wLnny llyć podawa•ne do deserów I 
kawy. 

w tym 
skł:).damy 
• ł • 

tygodniu 
• • zyczema 

serowa 
A teraz coś na słodką prze

kąskę. kiedy to w domu są tyl
ko jakieś krakersy. Potrzeba 
500 g tłustego sera białego, 50 g 
masła. 2 żółtka. 40 g orzechów, 
100 g cukru, 40 g cukru wani
liowego, Mulo utrzeć z suro· 
wyml żółtkami. dodać cukier, 
zmielone orzechy i przetarty 
przez siio ser. w~zystkir skład
niki utrzeć na Jednolitą ma~ę 
i smarować nimi krakersy. Jeśli 
masa jest z.byt gęsta można do· 
dać trochę śmietany. 

Danutom. Genowefom 13); Ame-
1\ om. Eugt>n\uszom i Grzegorzo.'11 (4). 
Edwa.rdom. Em\tianom (5) I<aci>rom 
Melchiorom i Baltazarom (6). Julia
nom. Lucj2nrm l Rajmundom (7). 
Mk' sbwom. Teof'.lom (8). oraz Mar1m1enmowe: ce.1·;m I Ma rc.1ax1nom (9). 

-----------""'--:"fi,-,~ ..... ·~ .~ -- ~ 
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• 
Nie. to nie z 

lrnlekc.11 tadnego 
z domu mody. 
Ale prezentowa
na ·~uknlę mot
na skoplować 
planując karna
wałowy bal. Tę 
na zd.Jęciu za
projektowano z 
myślą o naszych 
prababciach i 
ha·bciach blisko 
6<1 lat temu .. rak 
widać $ta rocie 
wciąż modne. 

CAF - Arch!iwum 

• 
KRONIKA WYPADKóWI Tragiczny finał I Cztery osoby 

itt.oletn'.ej dziewczynce to. ie do
czekało gwiazd'ki i nowe·go roku. 
Przeszczeoiono im organa wew
nętrzne Kelly Rae Plannery, u kitó
rej leka,rze stwierdi:i.li 5 września. 
ubiegłego roku. w stanie Michigan, 
9mierć klinkzną po wypadku mo
tocyklowym. Ojciec dziewczynki, 
Pat Plannery uważa. ż.e pod.jął 
właściwą decyzję. żeby organa 
wewnętrzne nieżyjącej własnej cór
ki przekazać innym. 

I 
Piątek - n srudnla lł82 r. 
• Godz. T.10. Na ul. Obrońców 

&taL~n.gudu !OO kiero-wca .,F1atll" 
LDN 714!.l And•n:ej K. uderzył w sto
jącego „Stara". W wyµadku tona 
\dere>wcy, :Lrena. d()?;nała ran gło
wy I przebywa w sz,pltalu. 

• GOd'Z. 1'.00. W Jadwini.n1e, gm. 
Pabianice kie-rowca WSK FIK 0097 
Józef K. uderzył w tył .• Jelcu". do
zna•jąc ran twarzy. nieporozumień małżeńskich żyją dzięki 

• Godz. 9.45. Na ul. A. Struga S 
Genowefa P. !at Sl. przechodząc nie
prawidłowo · jezdnię. potrącona zo
S'tala przodem samochodu „Wołga". 
Pie.szej pomocy ud.zli.elilo pogotowie 

• Godz. 11.10. Na ~Joczyżowanlu 
ullc Rzgowska - Dąbrow„J<,lego k l e-
1'<>wca .. Fl.ata" LDR 0315 Zl>i~-
nlew K. sp1J1wodował zderzeme 
z tramwajem. W wypadku obra~eń 
de>znał 10-letnl Romuald K„ ktory 
przebywa w szpitalu. 

Nledsiela - I ttytrnla 198! r. 

• God:z. 10.45. Na ul. Traktoro
wej !ł2c k0ierowca „Fiata" LDI 2399 
Plotr R. podczas skręcania w prawo 
uderzy! w tył „Fiata'', Straty prze
kraczają 60 t~·s. zł. 

• Godz. 20.55. Pr-zy z!>ie.gu ulic 
G~·!(a rina l Zaol7.1ańsk•lej Czesław K. 
I.at 71 W~7edł na je7.dnl ę przy czer
wonym św:etle I potrąee>ny został 
bokiem „Fiata". Pieszy poniósł 
natychmiasto.wą śmierć. 

(kl) 

Tradczn.ie sakończvła się mal· 
żeńska awantura w mieszkaniu 
Annv I Andrzeja. S. urzy ul. Ba
bickleito na Retkinl. Do kłótni do
szło w środi:, 29 grudnia, późnym 
witoz1>rem. Nie była to pierwsza 
lego rodzaju scena. Andrzej S. 
często doprowad:i:ał do awantur. 
Zdarzało sie też, ie zachowywał 
sle a1resywnie w stosunku do io· 
nv l uzywał pięści. Tym razem 
przywiedziona widocznie do osta
teczności 29·letnia. Anna. S. chWY· 
olb. nóż kuchenny i udała nim 

e Godz. 12.lfi. Na ul. Aleksan
dirowsklej przy ul. Traktorowej RY
nard z. jadąc „zastawą" LDN 869S 
uder~vl w slup ośwl.etleniowy. Kie
rowca doznał zwichnlęcla _blod.ra. 
8 jego i.o.na ogó1ny-ch obrażen. 

Ulgowo autobusami PKS 
Od dnia 1 stvcz.nla weszlv w ży· centowych uli! iest po.<;tanowienie 

• Godz :w.io. Na uL Kusoclń- cie, jak wiadomo. nowe taryfy· art. 25 ustawy i 16 września 19821 
s!kiego 82 nieznany kierowca „Po- opłat za przeiazdv koleia I auto- roku o pracownikach ua-zęd6w 
loneza" NSD .tll43 zjechał na lewą łmsruni PKS. 'Vlinie trochę czasu Państwowych. Zgodnie z tYmi orz -
stronę ~ezdn.I 1 1 cterzyl s;~ z „F!a- nim zdąży;nv sic przvzwyczaić do pisami. zarówno ci 'Pracownicy. 
tem". ·Jadąca „Fiatem'" pa,;ażerka wvz' szvch cen biletów. Oka:z:ui'e i'ak i ich wspć>łm;-~żonkowie 01·a:z: 
Halina D. doznała urazów nog\. 
Sµrawca wypadku zbiegł. sie też., że wielu pasażerów nie bvli nracownicv urzędów pa6stwo-

or\entu ie sie w przepL~ach doty- wych będacv na rencie lub eme

Sobota - l •tycznia 1983 r. 

e Godz. 5.00. Na skrzyżowaniu 
ul \c Strykowska - 1.ródłow11 kie
rowca „Fiata" LDE 4089 Wojc\ech l<„ 
bez dokum~ntów. spowodował zderze
n ~ z „Syreną". a nas tę pn le zbiegł 
St.raty w;,-m05zą p<>nad 10 tys. zł. 

ezacvch stosowania ulg, Na no<l- rvturze. maia prawo do p~z~laz
stawie informacji nadesłane; nam d6w autobusami PKS ze zniżka 
przez Zarzad Przedsiębiorstwa 50 proc. W praktyce do t:i.kich 
PKS w Lodzi wviaśniamv dziś. w przejazdów upoważnia lel(ityma
iaki soosób korzvstać moga z uli! cia zaopatrzona w klauzulę: 
na przeiazdv autobusami pracow- „Uprawnia do przejazdów ulgo-
nicv państwowe. wych autobusami PKS". 

Podstawa do stosowania 50-pro-

Dnia 1 stycznia 1983 roku zmarła nagi~. ptze:i1•wszy lat 80 

S. ł P. 

PELAGIA KABACl~SKA 
z domu BURSKA 

Wyprowadzenie zwłok z domu ta.loby w Poddęblcach do koscio

la parafialnego nastąpi we wtorek, dnia 4 stycznia 1983. roku 

0 godz. 11.30. ską'd odbędzie się eksportacja do E;robll rodzinnego 

na cmentarzu miejscowym. o czym zawiadamiaja pogrążeni 

w .iuutku: 
l 

CORK.I. ZIĘCIOWIE, WNUKI. PRAWNUCZKA i 
RODZINA 

POZOSTALA . ________________________ ...__ 

z głębokim talem zawiadamiamy. te dnia 30 grudnia 1982 roku, 
pn długie .I i riężkl~j chorobie. zmarła w wieku 65 lat. nasza uko-
chana żona, 1\lama. Teściowa i Babunia -

$. t P. • 

Speclalne leiritvmac.ie według 
przyl(otowane.l!o iuż wzoru bedą 
iedna.k dooiero worowadzone. Na 
razie wjęc upr.awnieni do ulgo
wych przejazdów musza posiadać 
tv·lko stempelek - mała . o.kral(łą 
oieczęć urzedu. Sądzimy, lż wy
iaśnienie to rozwieje watoliw<>i\ci 
i pozwoli uniknąć nieoorozumień 
Przv kasach biletowych. 

(sk) 

»KUKULECZKA« 
„KUKUŁECZKA" 6 11: 36 

I LOSOWANIE: 5 - 10 - 16 -
17 - 20 - 35 
II LOSOWANIE: 1 - li - 13 -

17 - 27 - 35, dod. - 16. 
NOW A „KUKULECZKA" 8 1 30 

I LOSOWANIE: 8 - 14 - 16 -
20 - 22 - 27. dod. do 3+ - 29. 

II LOSOWANIE: 4 - 11 - 13 -
14 - '/!7 - 29, dod. - 9. 

męiowl silnv cios w klatkę pier- • 
siową. Pchnięcie okazało sie przeszczeptonum 
śmiertelne. Anna S. natychmia.si ~ 
Po· otnaśnleciu się z szoku zaalar· 
mowała sasiadów i wspóltue z ni· ł • Dz:esiec:oletniei Sherri Morris i 

ml wezwała lekana i funkcjona· organrJITI zmor ei Darlington (Południowa Dakota) 
riuszy milicji. Oględziny lekarskie rz"'1zczepiono wątrobę Ke!ly. Feli.
wykazały, iż 30-letni Andrzej S. 
do:znał lll'Zeblcia 'Płuca i ust: ko- d • k • cia Holland :i: Orland-O na Flory-
dzenla dównych naczyń krwio- ztewczyn I dó! z sercem dziewczyn.ki, która. 

mat natychmiast hod ·t 25 d d · · 
nośnych. Z1ton nastąpił więc nie· 'i pon'.osła śmierć w katastrofie, ob-

Zabójczyni została :zatrzymana i . . . . . . c Zt a gru n:.a rug1e s~oJe 
osadzona w areszcie tymczasowym. Dwoie dorosłych l dw.oJe. dzieci I uro?zinv. ~erki Kellv ~szczepiono 
Pastępow.anle trwa. (sk) zawdzięcza przypuszczalnie )edena- dwom męz.cz.yznom z M1ch1gan. 

PONIEDZIALEK, J STYCZ.Sl \ 

PROGRAU I 

a.oo Komunikat. 8.15 „Obserwacje" . 
8.30 Przegląd prasy. 8.45 żołnierski 
kwadrans. 9.00 Cztery pory roku. 
11.00 Wiad. 11.05 Koncert przed hej· 
nałem. 12.05 Z kraju \ ze świata 
12.45 Rolniczy kwadrnns. !3.00 Ko
munikaty. 13.10 Radio klernwcow. 
13.20 Rozmowy z muzykantami. J!l.40 
Spiewaj_ący aktorzy - Wanda War
ska. 13.55 Studio Relaks. 14.00 Wlad. 
14.05 Koncert dnia. lł.50 Wiersze 
J. Przybosia. 15.00 Wiad. 15.10 Studio 
Młodych. 15.55 Radio kierowców. 
16.00 Wlad. 16.05 Muzyka I aktual
ności. 16.40 Polskie pleśni. 17.00 
Dziennilc. 17.10 Panorama świata. 
17.20 Kamerton. 18.00 Wiad. 18 05 
Refleksje. 18.30 ABC piosenki. 13.50 
„Bable lato" - fr. oow. 19.00 
Dziennik. 19.25 Radio k!erowcow 
19.30 z naszej fonoteki. 20.00 Wlad. 
2-0.05 Koncert życzeń. 20.35 Wirtuozi 
gitary. 20.4~ Kronika sportowll. 21.00 
Komunikaty. 21.10 Wielkie dzieła. 
22.00 Dziennik reporterów. 22.30 Ju
tro w mono I w stereo. 22.40 Roz
mowy o kulturze. 23.00 Wlad 23.10 
Panorama świata. 23.30 Zbliżenia -
program publicystyczny. 23.50 Jazzo
wa dobranocka. 

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 Radio Moskwa. 10.00 
Poznać i zrozumieć (język polski 
kl. 8). 10.25 Soliści i kameraliści 
li.OO Horyzonty wiedzy . 11.30 Wiad 
11.35 Komentarz międzynarodowy 
11.40 Muzyka inspirowana folklorem. 
12.05 Z archiwum polskiej muzyki 
rozrywkowej. 12.30 Zwlą~i zawodo. 
we 11a starcte. 12.4a Polskie 
Towarzystwo Naukowe. 13.00 Sw!at 
wokół nas (środowisko sppłeczno. 
przyrodnlcze. kl. 1-2). 13.25 5 mi-

I 
. ' 

,===.=_, = --- ·---·- - -- - ---- --- --. --- -.- , . 
operowy. 14.30 .,De'cyzja" - rep. (Ł) 18.30 W ersze ngeborg Bach-
14.50 P<;ilonezy staropolskie. 15.30 mann. Hl.OO Dziennik 19.05 Klasycy 
\\'iad. 1~:40 ·Ludzieo ich pasfe. 16.0Q ' muzyki- 1·ou.vw1towej .!ł.311 Wi"!Czór 
Tematy z rczonan em 16.20 Nauka w fłlharmonii. 21.ÓO ~lub Stereo. 
- praktyce. 16 40 'zkola wspolczes- 22.30 Fakty dnia. 22.40 Muzyka µol
na - aud dla nau!zycieU: J7.00 Czy ska dawniej. 23.20 Głosy, inst.rumen
klerować się mod 17.40 Przegląd ty, nastroje - Karnawal w ~tylu 
publicystyczny. l .OO Kompozytor country. 
tygodnia - Stanisław Moniuszko. 
19.35 Program na dobranoc dla dzle
cl - ,Dwanaście miesięcy'" - cz. n 
słuch. 20.00 Wielcy 3azzu - McCoy 
Tyner. 20.45 Język rosyjski. 21.00-
23.59 Wieczorna antena literacko-mu-
zyczna: 2l.05 Nagranie wieczoru. 
21.15 „Jesień pati;iarchy" - fr. 
21.30 Echa dnia. 21.40 Tematy wie
cznie młode. - „Most nad rzeką 
smutku'". 22.00 Kulisy światowych 
nagród literackich. 22.30 Płyty sta
re I nowe. 23.00 Wiersze A. Tar
kowskiego 23.05 Mała polihymnia -
czyli poważnie o muzyce niepoważ
ne.J. 23.45 W!ad. 23 .50 Aforyzmy 
Oscara Wilde'a. 

PROGRAM lll 

IO.OO Kiermasz płyt wytwórni 

13.30 
14.00 
15.25 
16.00 

17.00 
17.20 
17.50 
18.20 

18.45 
18.50 

19.00 

19.30 
20.15 

22.03 
22.35 
22.55 

TELEWIZJA 

PROGRAM J 

TTR - fizyka. sem. l 
TTR - chemia sem l 
NURT 
.. Zwieriyniec i pje tylko" 
oru tllm z $erit „Dz:ki" (7) 
Dziennik 
Ei'llm dokumentalny 
Echa stad'onów 
Szanujmy w.;pomnienia -
„Tango M.longa" 
Zapro3zenie do Teatru Tv 
Dobranoc - „Jak wielbład 
i osiołek chodzili d<1 szkołv" 
Klinika Zdrowego Człowie
ka - „Zawał" 
Dziennik 
Teatr Telewizji - S:efan 
Krzywoszewski - .,Noc svl-
westYowa" ' 
Program pu blicystycZlly 
Dziennik - 24 godi.iny 
Jazz na dobranoc 

PROGRAM II 

17.30 Przegląd tygodnia (L\ 
18.00 DZIEŃ KUBANSKI w Te-

ZOFIA SZCZERBIAK 

IU LOSOWANIE (BEZPLA TNE): 
3 - 5 - 12 - 21 - 24 . nut o nauce. 13.30 Wiad. 13.35 

- Ze wsi i o wsi. 13.50 Więcej, le-KOf<CóWKA BANDEROLI: 
2649. 

Opus. J0 .30 Bracia osmonds solo i 
w ze~pole. 11 .00 · Mała historia wiei· 
kich orkiestr jazzowych. 11 40 Pro
sto z kra,Ju. 12.00 w tonacji frii.iki. 
13.00 „Zabić drozda" - odc 13.10 
Powtórka z rozrywki. 14.00 Kon
certy fletowe. 15.00 Serwis Trójki. 
15.05 Przypominamy zespoi The 
Dells. 15.30 Złote lata swingu 16.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.00 A. Bah
daj: „Trzecia granica". 19.30 Mała 
wieczorna suita. 19.iiO P Jasienica -
„Polska Piastów". 20.00 Studio Na· 
grań. 20.40 Klub samouków - cz. I. 
21.00 Bielszy odcień bluesa. 21.30 
Klub samouków - cz II. 21.45 Go
dzina jazzu. 22.45 „24 godziny w 10 
minut" i informacje sportowe. 23.00 
Zapraszamy do Trójki. 23.55 Wier
sze Zbigniewa Jerzyny. 19.0fl 

. 19.30 
20.00 

lewizii Polskie; 
Wiadomości (Ł) 
Dziennik 
DZIEŃ KUBANSKI w 
le-wizji Polsk'.ei (c. d.). 

Te-

z domu PALL 

Uroczystość żałobna oraz wyprowadzenie 
3 stycznia 1983 roku o gotlz. 13.4!1 z kaplicy 
katolirkiei;-o na Dolach. o czym wszystkich 

zwłok odbędzie się 
cmentarza rzym•l<O· 
życzliwych Jej pa-

mięci ~awiadamia 
NAJBLIŻSZA RODZ!:\IA 

Msza żałobna odbędzie się dnia ł stycznia 1983 roku o godz. 7.00 
w kościele Dobrego Pastena. 

I 

L..:.'L~. ~- „„„„„„„„„„„„IL'llll„1111111111„„„„„„IGI„ 

PANU DR 

MIROStA WOWI MARCINKOWSKIEMU 
przewodniczącemu Rady Spółdzielni oraz Je%o 1\lalżonce, szczere 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

TESClOWE.l - l\IATKI 

składają: . 

RADA, ZARZĄD oraz PRACOWNICY RMSM „OSIEDLE 
M.l.ODYCH" 

Dnia 29 grudnia 1982 roku zmarł, nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, 
Dziadziuś i Brat 

S. t P. 

WŁADYSŁAW KUSAK 
lek. 5tomatolog, ppłk Wojska Polskiego w stanie spoczynku, od- , 

•naczony Kr,yi~m Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Wyprowadt• n IP drngł<·h nam zwl<>k nastaPi w dniu 3 stycznia 

1983 roku n godz. 13 " kaplicy cmentarnej na Dolach, o, czym za
·wiadamiajq oogra7.Pni w żalu: 

ZONA, CORIU, ZIĘC, WNUCZEK, •SIOSTRA, BRAT i PO
ZOSTAŁA RODZINA 

Pro&imy o nieskładanie 1<ondolencJI. 

ł DZIENNIK ŁODZKI :ar .ł (111217) 

Dnia 30 grudnia 198Z r. 

po długich l cięiklch 

niach, przeżywszy lat 63 

!. ł P. 

JANINA 
GAWLIK 

zmarła, 

cl er ple-

li domu OLEKSAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 Rtv· 
cznia br. o godz. 11 na Cmenta
rzu Komunalnym Doły, o czym 
zawiadamia pogrążona w smutku 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Z głębokim żalem zaw·iadamia
my, te dnia 28 grudnia 1982 r. 
zmarł 

.JOZEF 
BOGUSŁAWSKI 

były żołnien kampanii wrześnio· 
wej 1939 r„ były w111zleń obozu. 
odszedł od nas ukochany Mąż, 

Ojciec, Dziadek l Brat. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sty
cznia 1983 r. o godz. H.30 na 
cmentarzu katolickim Zarzew. Po
grątone w smutku: 

SONA., J>ZIECl, WNUCZKA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

µlej, nowocześniej 14.00 Album 

Koledze 

JANOWI 
%UROWICZOWI 

WYTUY głębokiego wspólrzucla z 
powodu śmierci 

SYNA_.,. MARKA 

składają: 

RADA, ZARZĄD. CZLOl'iKO
WIE i PRACOWNICY SPOL· 
DZIELNI RZEMIESL!\'ICZE.J 
„WYTWORCZOS(; ROŻNA" 

w ŁODZI 

Z głębokim żalem zawiadamia· 
my. te w dniu 30 grudnia 1982 r . 
zmarła, w wieku lat 80. nasza 
najukochańsza Mama i Babcia 

$. i + P. 

MARIA 
CIESIELSKA 

Po.r:neb odllędzie si~ dnia 3 s1y. 
cznia 1983 r. o JOdz. IS z kaplicy 
cmentarza przy ul. Szczecińskiej. 
Pozostają pogrążeni w talobte: 

CORKA, WNUCZEK z ŻOSĄ 
l PRAWNUCZKA 

PROGąAM IV 

8.00 Poranna serenada. 9100 Wiad. 
9.0S „To dziwne życie_" - fr 9.25 
Quod libet - czyli co !eto lubi. 
10.00 Opera przez wieki. 10.30 z nw. 
zycznych nag"ań bratnich r1d!ofonli 
1.1.00 .~Matysiakowie" - odc. 11.~0 
Muzyka różnych narodów. 12.00 
Wiad. 12.05 Od Bacha do Bartoka. 
13.00 Serwis informacyjny (L.). 13.05 
Mirosława Kuźniaka - .,7 minut o 
sąsiadach" fŁ.). 13.!5 W stronę jazzu. 
13.45 „Mota wieża Babel'' - gawedv 
literackie Michała Rusinka. 14.00 
Stereofoniczne archiwum µolskiej 
piosenki. 14.30 Z kompozytorskiej te 
ki - Witold Szalonek. 15.00 Wiad 
15.05 Nowości przekładowe .Miilel 
<;erii Poetyckiej PTW". 15.30 PQOO· 
ludnie meiomańa 17.00 Wiad tr 05 
Muzyka (Ł.). 11.10 Aktualności dnia 
(.Ł.). 17.30 Koncert stereofoniczny 

Zawiadatniamy. 7.P w dniu 
29 · i:-rudnia 1982 roku zmarła 
w wi~l<u 35 lat 

S. t P. 

DANUTA 
MARTYNOWSKA 

nauczycielka języka francuskiego 

Poi;rzeb Odbędzie ·si~ dnia 
4 'tvrznia 1983 roku o ęodz. 13.'lO 
~zaew~mentarzu komirnaln~·m Za-

MACIEJ;; z MATKA i GRONO 
PRZYJACIOŁ 

' „ ............. „ ... „ ... --ista------------------~ Wyra7ly serderz11ego wspókzu· 
cia Rodzinie z powodu śmierrt 
dvrektora Biura zneszenia Przed· 
siębiorstw Budowlano·M!ln1.ażo . 
wych Przemysłu Chemicznego i 
Lekkiego „BPL'' 

skladają: 

\\IGR 

HENRYKA 
PILCA 

DYREKCJA I ZAł.OGA 
PRZEDSIĘBIORSTWA TRAlSS· 
PORTU i SPRZĘTU BUDO 

WLANEGO PL w LODZI 

Z głębokim żalem zawi~damia
my, że w dniu 23 gruclnia 1982 r 
zmarł, przetywszy lat 53 

MARIAN 
DWORCZAK 

długoletni pracownik Zakłitd6w 
Chemicznych •• Organika ·Arg•m" 
Wyd?ial Produkcyjny w ZglPUU· 
W Zmarłym tracimy serdecz<leg(I 
Kolegę I oddanego pracownika 

DYREKCJA, RADA PRACOW· 
NICZA oraz KOLEŻANKI 
KOLEDZY ~ ZAKŁADOW 
CHEMICZNYCH~ „ORGANIKA· 

ARGON" 

. 



Życzenia dla pracującej todzi 
Jak oodaje rzecznik urasowy prezydenta. Łodzi, w dniu 3~ grudnia 

życzenia z oka.zji nadchodzą,cei:o 1983 roku z'.llogom. zakładow pr':i~~ 
i placówek leczniczych złożyli: członek WoJSkoweJ IJ.ady Oca.le 
Na.rodowego pełnomocnik Komitetu Obrony Kralu, płk dypl. 1\a· 
zimierz Gar'lmcik w towarzystwie wiceprezydenta. Łodzi - Zbign e~ 
wa Turewicza __: załodze Elektrociepłowni JV; w1cep~e~ydent Łod~, 
Jerzy Łapiński _ w Zakładac.h P~zemysłu . Ba.rwmkow. „~ri:;i~ 
w Zgierzu· wiceprezydent Łodzi Zbigniew Polit - w W~Jewodz . . 
Zespolttnyn'i Szpitalu im, M. K{)pernik;a w Łodzi i w Szp1ta.lu M1eJ· 
rrkim w Pabianicach. , . · · tk ł ję Tego samego dnia. urezydent Łodzi Jozef N1ew1adomsk~ spo -9: ~ 
z kierownictwem administracji terenowej i _dyrektorami wY;~1~i:: 
UM Dziękując za rzetelne wypełnianie zada.n w 1982 r„ J. '~ . i!„m:5ki życzył zebranym osiągnięć w l)r&ey zawodowej i w zye1u 
osobistym w roku 1983. Za pośrednictwem zebranych prezydent ~~-- ' 
dz· ~rzekazał tyczenia pomyślności społeczeństwu Łodzi i wojewo 
tw~ miejskiego łódzkiego. 

<> Przv pomocv komputera npracn- i 

wano koordVnaeie ruchu na ul. I' 
AleksandrowSkiei <> Położono iuż I· 
kable „zielonei łali11 w al Kościuszki I . 
i na ul. Zachodniei I 

WAŻNE TELEFONY 

131·32 
398-10 
ł72·01 

Informacja PKO 
Informacja o uaługaeh 
Informacja turystyczna 
Informacja PKS: 

Dworzec ~ entralny Z65·96 
Dworzec Północny 747-20 

Informacja telefoniczna 93 
Informacla słuzbv ~dxowla S15·19 
InformacJa handlowa 28Z-84 

613·63 (do godz. t8) 
Informacja Pomocy S11ołeci:ne.l 

. ' ~6-łl-10 
Komenda Wojew6dzka MO 

6'1'7·22. Z92·ZZ 
Pogotowie clepłownlcu 253-ll 
Pogotowie drogowe: 

„Polmozbyt" ł09·31 
PogotowlP. „nera.etyczne: 

Relon t.łldt· 'P6łnoc 608·32. 334-31 
Re}on f.,6dt· Połudnle 334·28 
Rejon 'Pabianice 15-13· 10 
Rejon Zgien 16-34· 42 
Rejon Ośw\etlenlR Ulic S~l-l!j.. 

'Pr>gotowie l\'azowe 39ó-h 
Pogotowie MO 97 
pogotowie Ratunkowe 99 
Pomoc drn•owa P".l~·tSl·lO. 706~27 
Strat Polarna 83, 661·11 
Inżynier wotewództwa 633·11 
TELEFON ZAUFANIA 337·37 

- czynny w godz. U-7 rano. 
w dni wolne od pracy - ca
łą dobę. Dla kobiet z ciążą 
problemową I eprawY rad'lm· 
ne - 740-33 - w dni J'Owsied· 
nie orl godz. 1Z do ZZ 

TEATRY Jatk twierdzą S,pecja.lilści !n.tynie- ro22budxxwa.nie sygnali;zaeji .świetl- ,· 
Ostatnie godziny przed powitaniem Nowego Roku. rii ruchu drogowego, nadmiE'l'lle nirj z jednej strony popraw1a bez-

Foto.: A. l'Vacb -ll-"'1~Ml!-NINIH-HN..,,_, pieczeństwo pieszych. z drugte<j 

nwarciii0v~·evnrzysz1r,-naM1wra1 ~~~~~~~1 v J }' w ubiegłych lata.eh p.rzybylo SJ-p-0· 

MUZEA 

HISTOJUI RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdanska 13) -
godz. 11-17 
'.Pozostałe muzea nieczy;nne 

SALON SZTUKI WSPOŁCZESNE.l 
(ul P iotrkowska 88) go.dz. 11-18 
~obellny ff Tchónewsklej 

GAT.ERIA BAŁUCKA (Stary Ry-

J·uz· w p1·erl•'s-zei minucie Nowedo Roku! ~Y§!~?.!!~~ 11 ~ rf .1 J 6 al'terię nie zatrzymywał się pod , li 
czerwonymi światłami na każdym l 
bez mała sk.rzyżowan.iu. Jedynym ; 

nek 2) godz. 11-18 Aikwareliścl 
81. 

* 

O
d l<!!t reda.keja „Dzienniika 
Ló<lzikiego"- wspMnie z Od
wiałem Prze<ds. Domy To
w arowe „Centrum" - „U

niwersail" obdarowują prezen
tami pierwsz~h obywa>te<li mha.sta 
w kaiidym roku. Również w tym 
>roku „Uruiiwersal" ufundował dla 
najmłodszych miesztkańców Łodzi 
i województwa dwa wóz.ki dziecin
ne. 
Dzi~\q u.prze>~mośd l~'k.a.rza dy-

turnego województwa dr Jerze~ 

go Żabickiego, kt.6ry w noc syl
westrową . łączył się radiotelefo
nem z ki•Hwma sz,pitalami w Łodzi, 
Pabi.anicacll, Zgierzu i Głownie, 
gdzie są oddzia~y położnicze, u.s·t~
l.1li.śmy, że o godz. O,ot w ct;i1u 
1 sty-cznia 1983 r. w SzipLtaiu im: 
dr M. Madurowkza w Łodzi P<':ru 
Gabriela Dowgiel, z 7.awod.u p1e
lęgniarlk.a (zamiesi:k.ała ~ Łodzi„ 
ul. Promińskiego 7) urodz1.ła syn.a. 
Ohłop-iec po urodzeniu wa.zył 3.800 
gramów. Również o godz. o.oi w 

S~ita11'u Miejskim. w P,aJbi.11;nii~cb 
przys:zedł na świat syn pani l'\ie
sławy Matuszew&kieJ, z zawod? 
szwacz.kii (zamieszk.ałej w ~1, 
ul. KruezJklow.s!kiE!\llO 1). Chł<Jit>!leC 
waiżył 3.430 gramów. 

Tak w.ięc obad -pa;now"le pra;yse'lł 
na ŚWQat w eh.will.i, gdy strzell.ilY 
kol'ki szampana i wznooili~my to
asty noworoczne. Pr.zypoimm•)my, te 
rdk temu naszymi lauretk,ami były 
dwie dziewczyn,ki. (j.kr) 

rozwiązaniem jest tuia1j opraoowa-1 
nie tzw. zielonej fali, czyli koor
dynacji świaiteł na kil'ku ~rzyżo
wa,niiach. Sprarw.llll'lli tymi zaijmuje 
się Pra,eownia Inżynierii Ruchu 
Drogowego przy Wojewódzkim , 
Przedsiębiorstwde Dróg' i M~tów · 1 

Ost&tn:lo do pr.a.c z tym zw1ąza
nyoh za,trud.niono .również koo:n:pu
ter. Pierwszym eteiktem w&pół\pra-

zoo codziennie od godz. 
9 do 15.30 (kasa do godz. 14.30) 

KINA 

BAŁTYK. - „Caly 1eń zgi ełk" 
USA od lat 15 godz. 10, 1.2.30. 
15, 17.3-0, 2lJ ' 

IWANC)WO - „M~l.żeńi.~.vo Ma-
rii Braun" RFN od lat 15 
god-z. 14.30, 17, 19.30 

Wymiana sieci sklepów między 
łódzkimi przedsiębiorstwami handlowymi 

cy 11pecja.U.9t6W z maszyną cvfro: 
wa }est opraoowa.nle koo-rdynacji 
ruchu na ul. Aleksandr-owskiej. 
„ZiE<lona fai!.a" d-ziałała tam na od
cLnku od ul, Kw.iaiowej do Srcze
ci.ńskiej i nie obejmow<iła ruchu 
tramwajów. Opracow.any ju.ż pro
gram obejmuje całą tę airtNię -
·od wi.aidu'ktu do g.ra•nic m~as·ta. 
Płynność ruchu zapewnioną w.sta
nie zarówno dla samochodów. jak 
i tra.mwajów. Pr.aee zwdązane z 
wprowadzenie;m tego J'}rol(ramu 
za.planowano na pierwsze mi·esi ące 

POLONIA - „Wyjście awa,·ry.1ne" 
pol. od lat 15 godz. 16. 18, 20 

PRZEDWIOSNIE - .. We.11\de smo
ka" prod. Honglko.ng-USA od lat 
1.s -godz. rn. u.1s. s 17.15. 19.31t

wt,OKNl'ARZ' - „Ca\:v t<"ri zgiełk" 
USA od lat 15 gO'iz. 9,3-0, 12, 
14.30. 17. 19.30 

WOLNOSC - „Ag<>lj\la" rad~. od 
lat 18 godz. 10. 13. 16. 19 

WISI.A - „Tess'' fr. od lat !S 
e;odz .JO H 18 

ZACHĘTA - . .Kung-Fu''. po]. 
od lat 15 !(odz. 10_ 15. 17.15. -
19.30: „Colan(oł z<l-0bywq kos
mosu" pol. b.o. godz. 12.15 

STUDIO - „Sylwetka aktorki -
Jane Fonda ...,. „JuHa'" USA od 
lat 15 godz. 17. 19.15 

-Jednym z warunków realiza· 
cjj reformy K"ospodarc7.ej w 
handlu jest stworzenie wa.run· 
ków konkurencyjności między 
przedsiębittrstwami bandlow_y
mi. Służyć temu ma.. m- 1n. 
wymiana sieci sklepow. . W 
awiazku .z tym w osta.truc~ 
dniach grud.nia podpisano w teJ 
_sprawie w Łodzi specjalne po· 
rozumienie. 

Premiera 
„Heddy Gabłer" 
w Teatrze Nowyn1 

8 bm . w Malej Sal-i Tealru No
wego odbędzie się premiera „Heddy 
Gabler" Henry"a lbsena, w reżyse
rii Stefan;; Domai1skiej, ze sceno· 
grafią iwany Zaborowskiej. Sztuka 
ta. opisująca traglc7.ne dzieje ko· 
blety zbuntowanej przecLwko miefil:
czańsk\ej moralności. swoimi pierw
szymi przedstawieniami bulwers1>wa
la opini~ oubliczną XTX-wleczmeJ 
Europy, Nie bez podstawy ówcześni 
krytycy pcnównywali sylwetkę Hed
dy z historia Dagny Przyby•zew
s•ltiej, słynnej .muzy" sztuki mo
dernizmu . owej Dag11y_ której śm,\ erć 
samobójcza wstrzasnęła całym ów· 
czesnym światem a rtystycz,nvm. 

Gra.la: Ilona Bartosińska, !\iaria 
Bfalobrzesl<a. Halina Miller , Halina 
Sohołewska. Dymitr lfo!ówko. Bo<;ll· 
sław Mach i · Piotr Krukowski. · 

WSS „Społem" przekazała ~d
działowi Okręgowemu Przeds1ę
bo•rstWa Hurtu Spożywczego w 
Łodzi 28 sklepów branży s1)(YŻ.Y·W
cze-i. Sa to placówki w Łod7.i 
przv al. Mickiewicza 12 i . ul. Ko
ści uszk.i 120 oraz ul. P1otrkow
skiej 82 ; 96, Uni-w'ersvteckiei 66, 
Marysińskiei 70 i 10~. Wielkopo~
skiei 53, Lutomiersk1ei l~. Ro,i
nei l, Kowalsk ie i 2., Franc1szkan
skiei 99. Gagarina 6, Fe1ińskie
iro 5, Przybyszewski-e.go 1, Ry~
la 10. Zaolziańskiei 10. Tatrzan
sk.iei 42, Elsnera 21, Długosza 7 /9, 
Zielónei 75; w Zgierzu przy Osie
dlowe; 2, Gałcz:yi1skiego 34, No
wotki 32; w Pabianicach u;rzy Zu· 
kowa 52_ Batorego 2, Armii Czer
wonei 57, Traugutta 14. Ponadto 
orzekazanv zostanie Po zakończe
niu budowy skleo w bloku nr 33 
na osiedlu Nowe Chojny. 

PHAPiS „Arpis" oddało WSS 
„Społem" trzy placówki przy ul. 
Wrocławs·klei 10 (-zabaW"karsl.d), 
Bratysławskiej lOa (pa;pierniczy), 
i Piotrkowskiei 122 (sportowy). 

PHA WM „Dorna~·'' przekazało 
„Społem" skle;py orzy Rydzowej 
12 (wielobranżowy}, Pabianick.iej 
197 /201 (elektryczny). Więckow
·skiego 10 (sprzęt zmechanizowai;iy). 

Najw:ięcej, bo 12 placówek, prze
kazało handlowi soóMzielczemu 
PHU „Otex". Sa to placówki w 
f__,odzi Przv ul. Wo.iska Polskiego 
152 (art . dekoracyin~. Rydzowej 12 
(wielobranżowy). Pabianickie; 188 
(wielobranżowy), P iotrkowskie .i 111 
(obuwniczy). Przędzal oianei 113 
(wielobranżowy); w Pabianicach 

Upominki dla żolnie~zy 
PrHlobnie iak w latach ul1ie>głycb , 

w ostatnim dniu roku. 31 nud· 
nia, µn;edstawicielc Zarzą.du Wo· 
jewódzkiego Ligi Obrony Kraju w 
Łodzi odwiedzili jednostki woj
skowe Garnizonu Łódzkiego uraz 
Szpital Kliniczny WAM, składając 
żołnierzom uełniącym służbę war· 
townicza i przebywającym na le· 
czeniu serdeczne żymenia z okazji 
Nowego R.oku. wręczając im pacz· 
kj z upominkami. Wręczono ogółem 

500 uaczek wartości okOlo 100 tys. 
złotych. środki finansowe na pacz· 
ki dla żołnierzy uzyskano przy 
wydatne.i uomocy łódzkich iakła· 
dów pracy. 

Warto uodkreślić, że już od 37 
lat LOK (dawniej Towarzystwo 
Przyjaciół Zoł11ierza. j · Liga Pny· 
jaciół Żołnierza) kontynuuje tę 
akcje odwiedzania i obdarowywa
nia upominkami żołnierzy w prze-
dedniu Nowego Raku. (j, kr.) 

nrzy ul. Wlleńskiej 47 (dziewiar,-: 
skil. odzieżowe nrzy ul. Arm11 
Czerwonei 48, Kościuszk.i 5, Żuko
wa 36 i dziewiarski przy ul. 40..J.e
eia PRL 10; w Zgier:z:u odzieżowe 
przv u~. 1 Maia 24 i 17 Styczn~a 20: 

Wszystkie ·poiwyższe placowk1 
·t>rzekaza•n-e zostałv od dn:ia 31 uud
nia ulb. roku. · 

rok.u. · 

Również ła-tw·ie_i jeździć s~ę. bQ-1 
dzie ul. Zachodruą i al. Ko.smusz
ki. Opracowa.na tam przed dwoma I 
laty „zielona fala" ucznie dzialać 
prawdopodobnie w I półroezu br. 
Zai·n.stalowano już częściowo odpo
wiiednie ka.ble. 

STYLOWY - Filmy ·wojc'lecba 
,J • . Hassa - „Poiegnanle" poi. 
or! lat 15 11;odz. 15: Mtstrzo. 
wie kina światowego 
- John Cassavetes - . „Zabój
stwo chlńskiego maklera" USA 
od lat 18 godz. 17 19.30 

DK'M - „Jabberwocky" ang. od 
lat n godz. 16. 18, 20 

OczywiściEt, konkurencylnoś? !l).ię
dzy poszczególnymi przeds1ęb1or· 
stwami nole.uć będzie teraz głów
nie na worowadzaniu nowych 
form usług i siposobie ieh świad
czenia. N:iemniel w mia•rę 
wzbogacanfa sie rvnk.u - w- grę 
wchodzić zaczna sprawy dostlllrcza
nia to-warów wyźs.zel jakości -
oczywiście oo konkurenc:l"jnych 
cenach. Na to jednak tneba bedz.ie 
ieszcze troche poczekać. (ms) 

Nie wszędtie je<lnalk tego ty;pu 
rozwiązanie jest możliwe. Dotyczy 
to np. al. Mickiewioza, gdzie koor
dynada ruchu jest bardzo potrzeb
na. Nie da się jednak te.go z.robić 
gdyi :u wzifl°ędów bez.pieczeń.stwa ' 
konieczne Jest utrzymanie skrętu 

w lewo z all. M!okrlewfoza w ul. 
Sienkiewicza. (ms) 

OKA - „Dług.i wee.l<e·nd" od lat 
15 his-1.p. god7. 8.30 , 11. 17: „Oj
ciec królowej" pol. godz. H. 
]9.30 

GDYNIA - Kino non •top od 
godz. 10-22: „Dzięki Bogu już 
nia.t"k" USA od lat 15 

MŁODA GWARDIA - „Przepro
wadzka" _ pol. od lat 18 godz. 
Hl, 16, 18. 20; „'Pie~ w SZ•Ufla
dzie" l>ułg . b.o. godz. 1% , H 

MUZA - „Lauh•rzy" radz. od 
lat 15 godz. 16.1~ . 18.15 

1 MAJA - „K<>chany drapiet
n~k" radz. b.o. godlL. U.15 ; .,Do-

I 

Fiskus I . '' ,,po uie na 
Wiele jest o.sób prowad'lących prywatme ddałalność gMJ?O· 

darczą, które starają się omija6 pnepisy podatkowe. W roz
ny sp~sób uchylają się od płacenia tych naleiności. W ubieg: 
łym roku Okręgowy Zarząd Dochodów Państwa i Kontrofa 
Finansowej w Łodzj, po przeprowadzeniu 1800 działań kontrol
nych wyliczył domiary dla ponad 1600 osób. Byli tacy, których 
zaległości podatkowe przekraczały nawet pół miliona złotych. 
Oprócz tego wszczęto 1518 postępowań w sprawie przestępstw 
podatkowYCh. 

Ujawnia.nie kombi-nacji i nali
czanie domiarów, to jednaik tylko 
część pracy urzędó-w fin.a.ns<>wych. 
Najtrudniej jes•t wyegzekwować 
potem powstałe zaległości. Nie'któ
rzy dłużnicy państwa sami zgł.a
sz.ają si ę z pieniedzm~ - innych 
długo trzeba poszuki•wać. a nie
rzadko zastawiać na nich rólne 
pułap.ki. Oto dwa przykłady. 

Ryszard J„ kierowca zatrudnio
ny w W$ „Społem" w Lodzi, w 
1981 r. kiLka razy wyje.żMał do 
RFN. Nle były to oczywiście wy
prawy turystyczne, tyi!.ko wypady 
mające charakter wyłącznie hand
lowy, Stamtąd oan Rysio przy
wiózł !i.273 m sztruksu. Oczywiście 
dostawy te rozłożył na kid.ka partii. 
Materioał sprzedawał potem właś
cicielom prywatnych zakładów 

krawiecJkich, biorąc śre<lnio po 1.500 
zł za metr. 

Ryszard J. osi11,gnął na tych 
transakcjach nie-bagatelny obrót -
ponad 1.700.000 zl (po odliczeniu <>cl 
tej kwoty kosz·tów transportu. o
płat relnych i innych wydabków 
otrzymamy zysk netto w wysokoś
ci 1.386.000 zł). Kierowca-handlo
wiec liczył. iii uda mu się uniknąć 
opodatkowania, jednaik f·iskus oka
zał się. czujny. 
Dłużnik szybko zorientował się, 

że inspektorz'y OZDPiKF interesują 
się jego handlowymi kombinacja
mi. Postanowił nie czekać na wy
liczenie domi.aru i za·Wi·adomienie 
o powinnoścJach płatniczych. Sam 
~łosił się w urzędzie z milionem 
w ręku. Okazało się. że jest nie 
byle jakim spęcem w dziedzinie 

dłużników 
przep1sow podabkowyeoh., gdyż wy
liczył domiar co do złotówki. Teraz 
czeka go ies•llCZe sprawa w sądzie 
za nielegalną dz iaJ.a,lność handlo
wą. 

Inny łodzianin - 37-letni T<!!de· 
usz G. - jest w,prawdzie ciągle 
zameldowany w m ieszkaniu swo
i.eh rodziców w Lodzi, .ale od 6 lat 
przebywa stale wraz z żoną w 
Szwecji. W 1981 r. przywióz·ł on 
do Polski - w kiliku partiaeh -
1.700 litrów &zamponu, 500 l:i'trów 
płynu do ką.piel.i ora,z 860 m sztru
ksu. Te poszuki,wa.ne a1·ly<kuły 
przewoził on promem pn:y każdej 
ok.azii odwiedzin u swoi.eh rodzi
ców. Szampon i płyn kąplelO'"w<y 
sJ'}rzedawał różnym ~woim znajo
mym. tkaniny zaś właścidelom 
prywatnych zakładów krawi ee<kich. 
Zarobił na lym „n.a czysto" 
1.600.000 zł. 

W Urzędzie Finansowym wyli
czono. że T.adeusz G. powinien 
wpłacie do sikarbu pańs·twa poda
tek dochodowy w wysdkości pra
wie 1.3 mln zł. W ten sposób i tak 
zarobiłby on na - bądź co bądź 

ni·elegalnym handlu 300 tys. zł. 
tj. około 25 tys. zł miesięczn ie . 

!ilna Issy" 
18.15 

godz. 

E'OKOJ - „Wódz lnd>i.an 
cumseh" NRD b.o. godz. 
„Amnestia" pol. od lat 15 

Te-
16.15; 
godz. 

18.15 
ROMA - „Ko·noplel:ka" pol. od 

lat 15 god'Z. 10. 15.30, 17.30, 19.30; , 
„Colargol 1 cudowna waL~ka" 
po!. _b.o. god'Z. 12, 1-ł 

STOKI - „Ale k.tno" USA oo 
lat 15 godz. 16.15, 18.15. 

SWIT - Królewicz 1 gwiazda 
wieczorna';, czes. b.o. godz. 
14.30; „Czas Apokalipsy" USA 
od lat 18 godz. 16, 19 

TATRY - „Rodzina ~n!ew-
skich" pal. b.o. godz. 15.15; Po· 
żegnanie z tytułem - ,,Ulkoeha. 
na żona" wło·s. od lat 18 godz. 
17.15, 19.30 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - nieczynne 
PIONIER - „Partyzancka !!&ka-

dra" jug. od lat 15 godz. 16.30. 
19 

POLESIE - „C-Zterej pa,neern~ 
l pies" cz. I l Il poi. b.o. 
godz. 17; ,,Pn;yg<>dy Plca„sa" 
szwedz. od lat 15 gO<lz. 19 

REKORD - ,.Colargol l;d:obywcą 
kosmosu" pD'l. b.o. gooz. 18.15; 
„Lawtna" USA od lat l!I godz. 
18.15 

SOJUSZ - nieczynne 

APTEKI 

M!el<lt!•wleza 20, Niciarni.a.na H. 
Piotrkowska 67, Dąbrow&k\ego 89, 
Lutomierska 145. Ollmptjska ?a 

• • • . ... 
Pablanic·e Ar.mi.i Cze1·wo-

nej 7. Konstantynów Sa-
dowa to. O:rork6w - pl. Armil 
Czerwonej 17 Głowno - Ło· 
wicka 38 Aleksandrów - Koś
eiusz,kl 10. Zgle:~ S!kor
&kiego 16. 

DYŻURY SZPJTAI.I 

ChU-urgia c>gólna - Bałuty 
Szpital Im. W Blegansktego 
codziennie dla Przychodni Rejono
wych nr nr: •. 6, 8 9 10 Szpi
tal Klln\czny I.ro. N Barlleklego 
- codziennie dla Przychodni Re
jonowej nr 7 Szpital l.m M Sklo- · 
dowsk\ej-CuT\e - codzl1tnnle dla 
Przychodni Re3e>nowych nr nr: l. 
2_ 3 5 w Zgler:i:u ul. Part:ęczew
ska 35 . Szpital lm. J Marchlew
skiego 7 codziennie Zgierz. ul 
Dubois 17 oraz miasto I gmina 
Zgierz miasto \ gmtna Ozor
ltów, miasto I gml.na Aleksan
drów. gmina Parzęczew Górna 
- Szpital Im. Jon.rehera (Ml· 
llonowa Ił); Polesie - Szpital 
im. PlrogO'wa (Wólczań.<;.ka 19,), 
Sródmieśc!e - SzpLtal im. Jon
schera (Milionowa 14): Wldzew -
Szpital im. Sonenberga (l?1e11~ny 
30). 

• • 
CMrurgl.a urazowa - Szpital im. 

Sonenbe,rga (Pieniny 30) 
Neuro1ogla Szpital tm. 

.Kopernika (Pabianicka 62) 
Laryngolbi:!a Szpital !m. 

P irogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka Szpital ~. 

Jo,nschera <Milionowa 14} 
Ch!rurgla i laryngologla do:ie· 

cię.ca - Sxpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 10) .- lary.n
golog~a: - Szpital Im. ą1 ernac
kiego {Pab!a•nice) - chirurgia 

Chi± u rgta szezf;kowo-twa rzowa 
- Sl!Pi.tal i.m. Ba r1'ick!ego (KO-'P· 
clńskiego 22) - dla m. Łod'Zi 
oraz Szpital Im. M. Sklodowsk·lej
Cur!e (Zg>lerz. Pa>rzęczewska 35) 
- dla województwa miejskiego 
łód21kiego. ' 

Toksykologia - tn•t.vtut Me· 
dycyny Pra!.y (Ter<!'"'!' 8) 
W~nerołogla Przychodn!a 

Dermatoło1ticzna CZakatna «) 

Ai\fBUI,ATOl'tl UM 
DOl'tAZNEJ POMOCY 

ul, Sienkiewicza 137, 
tel. 637 -GO . wewn. 31 

- Gabin et Chlrurg!czny 
całą dobe 

- Gabinet Interntstyczny czynn;v 
w godz. 15-7 w dni wolne 
od pr.a cy - cała do be 

ul. Artnil Czerwonej 13, 
tel. 451-50 do 54. wewn. 'Ił 

- Gabinet Cblrurg1! D:i:\ecl(lc~ .I 
czynny całą dobę 

- Gablnet Pei:ll.atryczny czynny 
w godz 15-7 w dni wolne 
od pracy - cal~ dobe 

ul. Ko1>cl1lski~go !Z, 
tel. Hł·63 

- Gąbtnet Stomatologiczny czyn. 
ny w godz. 19-7. w dni wolne 
od orscy - całą dob„ 

Niewiel e osób eięilko pracujących 
mote pochwalić si~ taik wysokimł 
pobor4!lmi, a Tadeusz G. pneciel. 
specjaunie się nie wysillał. 

Trudno jednaik będ•zie wyegze.
kwow.ać te zaległości po<l.atlrowe: 
Tadeusz G. przebywa obecnie w 
w Szwecji i prawdQpodobnie prze
czuwa, ii: kiedy wysiądzie z pro
mu, czeka go niezbyt przyjemne 
powitanie J'}rze-d..~tawicieli władz 
skarbowych. Na.leży się jednak 
spodziewać, że w końcu odwiied:d 
swoją rodzinę w kraju, Ą unik
nąłby takiego nieprzyjemnego .,po
lowania" gdyby zajął się uczciwy
mi interesami. (&k) 

Choinki 
dla zakładów 

instytucji • 
I 

W styczniu wiele J6dzkich zakła
dów pracv i instytut.ii or11tanlzuje 
dla dzieci ęwych 11racowników uro
czystości noworoczne. Dla Ich or11a
nizatorów Okręgowe ,Przedsiębior
stwo Handlu Ouałe • I Materiałami 
Budowlanymi zatnymalo 1>ewne 
ilości choinek. Można .le kupowae 
w składzie 'Przy ul. Srebrzyńskiej 12. 

(ńl) 
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z LIGOWYCH BOISK EUROPEJSKICH 

Ko.ncertowa gra 
Widzewa pucharowych rywali 

Trwa znakom1ta pasa& LIYerpoolu w angielskiej ek6traklaaie pllkar
&klej. W sobotniej, 2Z serii apotkai\ ligowych, Jlder tabell I przeciwnik 
Widzewa w ćwierćfinale Pucharu Europy, FC Liverpool rozJromlł zupól 
Noth County 5:1 (!:1), daj11c na stadionie AnfieUł Road koncert. gry. 

Prowadzenie daa irospodarzy U'l:Y
skał już w 15 mLn. Walijczyk Ian 
ll.ush . a kwad,rans pMmlej S"'kot 
Ken DaglU;h podwyż•zyl wyn1k na 
2:0. Przedt'em Phil Neal nle wyko. 
nystał rzutu karnego dla Llver
pooht, choć zdarza mu rl4 to bar
dzo rzadko. 

W 72 min. Dal~llsh 2'dobyt t,rzeclą 
bramkę, a w 78 i 87 mln.. dwuk0r ot
n!e celnie strzel1ł Ian Rush. zdo
bywca trzech p:ol\ w tym meczu l li
der w kla•yHkacj1. naj•kutecznle.1-
s.zyoh ~tirzelców llgil 1ng\eL~klej (17 
bramek). Jedyną bramkę dla Nott& 
uzyskał w 18 mln. Ju,;tin Fa~hanu. 

Dotychczuowy wicelider. Notting
ham Forest strao11 niespodziewanie 
punkt w remisowym meczu na włas
nym boisku Suad~la1'ld (0:0). 

Wle1ki dzlen przeżył w robotę 
1'Metn1. Tony CotteE'. rozi;:rywający 
p1erw•zy mecz w ba.rwach West Ham 
który grał z Tott1>nhamem. W 27 mi
nucie strzeHł on bramkę. uzy•kując 
prowadzenie dla awojego zespołu. 

Syl es ro 
Pulo 

.rut po raz 58 od.byt sl4 n.a 1111· 
cach Sao Paulo słynny w śwlecle 
Bieg Sylwestrowy Tym razem na 
starcie stanęło blisko 7.000 długody
stamowców ?O 18 kra.1ów. a wśród 
nich rekr>rdzista świata. Kenijczyk 
Henry Rono. kilkakrotny triumfator 
biegu w Sao Paulo, Victor Mora 
1 wielu Innych świetnych biegaczy. 

Bardzo ef•ktowne. zdecydowane 
iwyct,~two odniósł Portugalczyk Car. 
los Lo11„. który o ponad 20 !•kund 
wYJll'Z•dzil faworyzowaneg() K.olum
bijczyka Vittora Mor~ I aż o mi
nutę Bra.zyllJtzyka Jose Joao da Sil
vę. Rono nie odegra! żadnej roli 
w tym biegu. 

„To byfo :riwyo:ęetwo, które ml 

LIGA ANGIELSKA 
A n>enal - Swa nsee. 
:Slrm\ngham - Ma'!'lchesłer e. 
Brighton - Watford 
Ip<wich - Southampton 
Liverpool - Nottw C. 
Luton - Cr>ventry 
Manchester U. - Atrt<>n V. 
Nottlngham - Sund"Tland 
Stoke - Norwich 
·we•t B. - Everton 
West H - TottPnham 
Oldham - Derby 
Rotherham ChultOl!l 

J 

S:l 
2:2 
1:1 
2:1 
5:1 
I :2 
3:1 
O:O 
1:0 
2:2 
3:0 
t:I 
1:0 

Ray Stewa<rt z karnel(o w 8'T mln. 
I Geoff Pllce w 76 mln. dwukrotnie 
jeszcze .celnie strzel!l~ I West Ham 
wygrał 3:0. · 

Liverpool zmierza do lł tytułu mi
strza Anitlii. Ma ju:t I pkt. przewag! 
nad Manchesł .rem United l Nottlnc
ham Forest. Pnewaga . - praktycz
nie nie do odrobienia. 

W II lidze angiel:<kie .1 prowad1-1 
WolverhAmptnn • 3-ounktową prze
wagą nad Queens Park Rangers l 
8-punktową nad Fulham. 

REMIS JUVENTUSU 

Z. :Boniek wróc\t - o czym pl
sal~my - }ut po krótkiej śwlą
teczne .1 wizycie w kraju do Tury
nu, . gdzie w nled7il"I~ wystąpił w 
druzy.nie .ruventusu, w llgowym me
czu z Cagliul. 

Juventus znów Mwl.6d! swych 1ym
pa tYk6w z któryeh 3S t~. znalszlo 
si~ na trybunach i :!!dołał tyłko zre-

marat ny 
oi 

się marzyto" - powi@dnał na me
cie zwyoię2ca. który plęcl<><kr:0tnte 
startował dotychczas w nocnym bie
gu w Sao Paulo. ale największym 
jego osiagndęclem było tnecle miej
sce. Ostatnio ml~! dłutuą przer~ 
z powodu kontuzji. ale wrpcU do 
znR.kom\tej formy. 
Wśród pań nRj~zybua była takte 

reprezentantka Pe>rtugal\l Rosa 
Mota. 

Brytyjczyk Steve Ha rrts wy guł 
Bi~g Sylwestrowy w Madrycie. uzy
skując na tru\e 10.500 m c7.a• 
29.36 min. Drugie miejsce zajął fa. 
woryt Portugalczyk Fernando Ma
mede. 

Pod koszami · Społem.„ 
. „odbył się 11oworoczny turniej 
koszykarek-kadetek. Puchar organi
zatora Imprezy, KS „Społem" zdo· 
byty młode koszykarki z Ostrowa 
Wlkp., które z 5 zwycięstwami wy
przedziły Społem, bytomską Pole>
n\ę, Widzew, Tęczę z Lenna l Ju
naka z Włoc.lawka. 

Wśród naj!l'!p<zych „snajperek" 
turnieju znaUzły •lę m. In. M. Mu· 
slalaka (Juna,_k). która zdobyła 7T 
pkt., M. UTl1u~ska (!!!połem - 75 
pkt.) l L ot\ra.. (l' lenia - aa pkt.) 

misować 1:1. Bramkę dla „Juve" 
zdobył Tardelll. Zabrakło kontuzjo
wanego P. Rossiego, 

W tabeli Juventus za:)muje trzecie 
miejsce ze stratą 3 okt. do Hde-ra 
AS Romy. :Była to !" ko.leJka wlos
kle .1 ekstra,klasy. 

Lider wygrał z FC Genva 2:0, 
a drużyna W Zmudy pokonała 
w Neapolu FC NapoLi 2:1 i wyprre
dzA zespól Bońka o 2 pkt. 

NADAL CELTIC NA CZELE 

Pllka.rze CeltlC!U Glasgow nadal 
wy11;rywają w ligowych ro.:grywkach 
W ~8 kolejce pokonali on\ na be>lskU 
przeciwnika. lokalnego ry\'l>'ala, 
Gla•gow Rangers 2:1 l J)rowa<łZa 
w ta beli z dorobkiem 31 i>kt. w 17 
meczach. 

1 DotychC?:H Celtic odn\Ó!;ł 11 zwy
clę<tw. notując l remis l 1 porażkę. 
Strzellł rywalom 50 bramek, tracąc 
tylko 18. 

Przed styczniową próbą 
Po .krótkim świątecznym urlopie 

mistrzynie Pol,;ki, koszykarki ł,KS, 
wyjechały ostatnio na kirótkle 
zgrupowanie. Przygotowujac się do 
finałowej rundy rozgrywelt VI eka· 
traklas!e, obrończynie mistrzowskie
go tytułu szl!fować będą formę na 
obozle w Kamieniu koło Rybnika. 
Powrót przewidziany jest I sty
cznia przyszłego rox:u. 

Pierwny mecz rundy ;1nalow1J IO· 
dzl11nki rozegrają we własnej uli 
l5 stycznia, mając za pn•elwnlka 
po7nań•kl•10 Lecha. Kolejnym! ry· 
walkami koszykarek ŁKS w hall 
11rzy al. Unii będą Wł6knlan Pa• 
blanlc,e (Jl. I.), AZS Poznali (29. I.), 
Slęza Wrocław (21. li.) 1 Wisła Kra
ków (1!. Ili). 

Kto w Innsbrucku? 
Austriak Armin Ko1ler IK>9tał zwy

cięzcą druglel(o konikur9u w ramach 
„TUrnleju Czterech Skoczni" - w 
Garmisch-Pa rtenklrchen. 
Uzv•kał on za skoki na odległość 

101,5 m \ 97 ,5 m notę 242,3 pkt. Dru
gie miejsce zalał Nnrweg Steiner 
Braaten - 242,2 pkt„ a trzecie· Jens 
We~!olg (NRD) - :Ul,5 pkt. 

Polacy - P. Ftju I :e. Zwijacz 
uplasowali się p.oza ezolow11 pięt
nasbką. 

* Y;f. * UC'Zeatnly 11 „TUrnleju Orlerech 
SkoC'Znl" tre-nują jut w Innsbrucku. 
gdzie odbęd.zte s1ę następny konkun. 

Podczas niedzielnego trenlngu na 
~koczni ollmplj•k\ej. najwyższą for
mę wyka:rał Norweg Ole :Sremseth 
•zybujac n11 Ddle;(lo~ć 105 l 100 m. 
Je110 rod~k. J\'er Mohekk ml~I 102 m, 
a inny N"~elt. Jon Ellm Soegeeth 
U'l •kał Jl)! m. 

n 

NA!tCIARST'WO. W austriackiej 
mlejscowośal Ternb@rg rozegrano 
iolalom gpec.1alny, zalic:zany do 
p\Jnktacjl FIS. Czołowe miejsca za
jęli alpejczycy A\1strl.l. Wygrał F. 
Grubber. przed E. R'edel•pergerem 
I A. Sste-lnerem - 98,94. 

Na sko~nł „Skalite" w Szczyrku 
rozegrano e>twa•rty konkurs •koków 
}ltóry zakończy! &lę zwyc\ę~twem 
młodego zawodntka LKS Klimczok 
- R. Sosny. 

LEKKA ATLETYKA. Norweżka G. 
Walu l Amerykanl.n A. Salat.ar zo
stali laureatami de>roczne.1 nagrody 
Im. Nurmi.ego dla na.1lepszych ble
gaMy roku. Waltz uz;vskaia 22 pkt 

l WY'J)rzedzila o 2 pkt M . K nch 
Salaza·r natom1ast otrzymał 38 pkt„ 
wyprzet1zaj>1c Brytyjczyka D. Moo:. 
torofta - 35 pkt. 

PIŁX.A NOŻNA. 1'. Beckenbauer. 
który mila! Już zakońc?.yć kar!ere 
piłka.nką, wy~tąpU w n<>\w>roc7nym 
turnieju halowym w Zurlchu 
w barwaeh miejscowego Gra•hopper• 
W meczu z Dinamo. wygranym przE>z 
go~poda·rzy 4:3, zdobył on dwie 

bram.kl. 

Vf finale tr.adycy)nego turnieju 
Junlor1'w młod. zych w Nicei gpot
kają się drutyny Belgll i Wę.gier. 

Nasza reprez"ntacja 11plsała się sła
bo l po porażkach z Belgią oraz 
Francją, zajęła w "Wej g<t'uple ostat
nie, t>rzeole mleJ•ce. 

HOKE.T. W l,)lerwmym ćwierćflna· 
łowym me~u KPE w hokeju na lo
dZ'ie Du'kla Jihlava pokonała !ł'lwaj
carsk11 d·ru:tynę Arosa 3:1. 

W Davoa z11.koń<l'fy! •lę organl7.o
wa·ny już po raz 58 tum\ej hokeja 
n11 lod0\e o Puchar :O:penglera. Zwy. 
c'.ęzcą tu rn'leju zostal ~esp6! Dukll 
Jlhl.ava (CSTlS). pokonujac w decv
dującym pojedynku Spartaka. Mo
~kwa 5:2. 

KOSZYKOWKA. W Prlev1dzy 
(CSRS) zakończył •it: k?Oecl m'.ędzy. 
narodo.wy turniej ko!<7:ykari'y z ud:>·\a. 
Iem Slą8ka Wrocław. Zwycldył ze
sp61 Banlk Prlevl.dza l)rzed ZbroJov
ką Brno l Sląsk\em. W ostatnim 
mec2'11 Sląsik przegrał ze Zbtojovką 
89:97. 

SZACHY. W 11 nindzole mistrzostw 
Europy Juniorów, rozgrywanych 
w hole<ndMskleJ m\ej•e>owol!cl Gro 
ningen. nasz reprezentant Piotr 
Stan\5zewskl nokonal Jug~łow:anlna 
Milana Fran\ca. 

K~lejne ~ycle!two odnli'>m 1"t'o
wadzl!<'Y VI kluvflkacji J Elw„•t 
(ZSRR). tym ruem nad Duflca:yklem 
L. Sehan orff&ftl. 

• 

~~~,~~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

I Te dwa pytania zadali§my w !!lylwestrowy poranek czwórce czołowych łódzkich sportowców. 
Jaki był miniony ro~ w ich !!portowych pi:ze.ds~ęwzięciach, jakie nadzieje i marzenia wiążą 
z no wym 1983 rokiem? Oto co nam powiedzieli: · 

,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,, ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ..... 

MAŁGORZATA KOZERA: 

Udany był dla mnie mlnlony rok. 
Pod względem sportowym dlatego, 
że suełn~ło slę mole marzenie o 
awansie Włókniarza do grona zesp0-
łów, które już niedługo rozpoczną 
waLkę o mistrzostwo :Polsld l zaję
c~u w tytn gronie doskonałego trze
ciego miejsca Cieszę ~lę równtet z 
tr"Zeciego, mle.1sca w rankingu kato-

• wlcklep:o „Sportu''. Pozycję tę ex 
aequo z Bożeną Sędzicka z LKS zaJ
mu1emy tuż za HalLną Iwaniec z 
Wisły Zadowolona Jestem z gry 
w reprezentacji Polski. Międzyna
rodowy turniej w Rumunii potwier
dził że tno \a w nie.1 pozycja jest 
ku mej ogromnej uciesze. nadal 
inocna 

Rok 1982 był dla mnie także 

szezęśllwym w tyclu poz11;porto~ 
wym , Nie mi ałam wl~kszych trud
ności w nauce w Medycznym Stu
dium Zawodowym. Pomyślny to był 
także rok w moim życiu rodz.~n
nym. 

Czego oczekuję od roku 1983? Z ja
kimi nadziejami wchodzę w ten 
rok? Marzeń mam wiele. Marzy ml 
się na przykład udany start Włók
niarza w zbllżajacych slę turniejach 
z udziałem ulerwszej szóstki ekstra
klasy I zajęcie w końcowym rozra
chunku trzecieii;o miejsca. 
Chciałabym także no raz trzec~, 

zakwalifikować się do reprezentacJl 
Polski. która uczestniczyć będzie w 
tegoro<'znych mistrzostwach Europy 
I po raz plerw•zy wyjechać z dru
:1:,·na Ludwika Mletty na mlstrzo
i<twa świata. Czynić będę a to usll
ne starania ~hoclaż doskonale zda
ję sobie sprawę, te konkurencja 
będzie nle<Zwykl~ silna. Do naji;troź
niejs?.ych moich konkurentek za
liczam Mu!olę Pawlak r. wrocław
skiej Slęzy 'Vieslawe Konwent z 
gdań•klej Soójnl l Agnieszkę Smiech 
z warszaws.klej Pol<>nll. 

- Chociaż GoslR osi~g.nęla jut w-,
<ol<I pcnlom snortowy I slusmle je<t 
zal\cma do p\erwsze1 ~rodkowej w 
Polsce to jednak lle1!<: na to. te w 
roku bletacym je&ZC?!e bardziej Po
nr" wl ~woja •zybkość . ! •k<>czność -
mów! trener pAblan!cklch ko•zvka
rPk mgr Hrnryk Langl.rowiC7.. Li
czę l;ikie na r!al<ta noprawe śred
niej relnc-lic! jej rzutów w roku 
mln\nnvm śrerlnl• ta W)'ni<>.•I• ok 
21 nkt w kat[lym ml<tr7„w•ldm po
jedynku zegpołu, które110 Gosia Jest 
kapitanką. 

IW. ow.1 

WŁODZIMIERZ SMOLAREK; 
, • Za rac ar 1m finale 

- 19&2 r . nie uważam za mocny. 
:Bylem wprawdne · na m'.•trzostwach 
śvdata Er~łPm na ht•zp.i'l>klch sta· 
dionach ale z tP' -z·v n•• l••tem 
zbytnio za downl-,ny nJaczei?,o? Bo 
chyba klb'ce o~.-rklwall więcej 
ancżel\ to co apre1entowałem na 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 1 (10217) 

'fJUndialu. Być może l(rało by ml 
się lepiej na Imprezie Esoana-82" 
e;dybv 'była tam bardzle1 polska a 
może dodam wlece1. wldz,\Voka po· 
SlOda. To 1UZ nie chodozl o s~mą 
pogodę. ale •o brudną do określe
nia 11pecyf1czną atmoderę. 

Rlnpanię wspominam jedna'I( mi
le Było nie było przywieźliśmy 
stamtąd „s.rebro". Pobyt na MS 
uważać więc trzeba za udany. Dla 
mnie również I z tcg? oowodu. te 

jak nigdy udało ml się nałowić spo
ro ryb, Ale w czasie tegorocznych 
świąt w wtgllljnym menu nie flgU· 
rowały hlszpal'lskle ryby. Były po 
prostu pólskle karple. które udało 
mi ~lę „złapać" w sklepie rybnym 
w Aleksandrowie. 

Ja~ był tok w luizet Pe HL!;z-
11anU jakoś ml nle szło. I kiedy Zd!I· 
żyłem się zaaklimatyzować, kledy 
p

0

oczułem nareszcie „drugi oddech" 
przydarzyła ml slę pechowa kontuzja 
na meczu w Bytomiu. Ale jut wte
dy postanowiłem: muszę zagrać w 
11dze. I zaii;rałem. W ost;itnlm me
czu je•iennej rund y w Sosnowcu. 

Na co liczę w nowym roku? Znów 
będzle niełatwy. Dobrze trzeba się 
będzie napracować. by wywalc7.yć 
nar~1.cle - upragniony flnal mi
sbrzostw l!;uropy. Sprawa nlełatwa -
przeciwnilcy to nie kelnerzy. Tak 
w'ięc llczę na dobry rok w repre
zentacji, ale także chciałbym ~by 
był on pomyślny dla Wid~ewa. Cze
kaJ<1 nas dwA nlełatwe zada n la: zdo· 
być mistrzostwo Polski l Jak naj
lepiej zagrać z Liverpoolem. Anglicy 
są znakomici. ale mote zmęczą się 
intensywnymi zimowym\ „zajęcia 
mi" w swojej lidze. T to trzeba bę
dz\eć brać pod uwagę. Liczę też na 
dobry doping łódzkich klblców. To 
zawsze wiatr w plecy dla nas. A na. 
wet jeśll przegramy pucharową staw
kę z mistrzem Anglll, to chciałbym 
abyśmy odnotowall na swym kon
cie. dobre, emocjonujące dla kibi
ców mecze. 

W życiu osobistym„„ Zastanaw!am 
slę jak wygospodarować w\ącej cz~
su. który mógłbym p')śwlec\ć dla 
najbli7.szych. J\I'Ż nieraz główkowa
łem jakby tn Hnblć. Jak na razie 
nie znalazłem ~kutecznego •posobu 
Oczekuję rirnpnz;vc,JI ('>ń Czytelnlków 
„DL" •:vmp~tyk6w futbt>lu. 

GRĄŻYNA ·szJ\1ACIŃSKA! 

z IDISt 
- 1982 r. nle uważam za ud8ny. 

Wprawdzle powróciłam z olimpiady 
<;zachowe.1 w LucPrnle z br<1zowym 
medalem )<tory stanowi jedyny ln
rtywidualny ;ukces. ale nie .1est on 
w moim przekonaniu at tak zna· 
c-7.ący. Przypomnę bowiem te przed 
dwoma laty oowrócllyśm;v z Malty 
z brazem ZR sukces drużynowy. 

Dlaczep;o miniony rok nie był dla 
mnie pomyślnv? Nie ,wyszły" ml 
mistrzo;twa Polski. nR którY<'h za-
1ęłam dnplero W!;pólnle z A. Jurczyń
•ką S-6 miejsce. Nie udało też ml 

• 
•.ll! wygra~ w ubiegłym roku ładne
go międzynarodowego turnieju Z tym 
większą więc satysfakcją , przyjęlam 
wiadomość o typowaniu mnie przez 
Czytelników .. Dziennika" do i;trona 
na.1popularnlejszych sportowców woj. 
łódzkiego. ]..,opatruję' się w tym 
przede wiozystkim udanego występu 
przy. szachow))ilcach w Lucernie •. 

Często symnatycy •zachów udają 
ml pytanie: czy reprezentacja tefl
ska nas<Zego kraju wykorzystała 
wszystkie swoje szanse? Uważam 

Tekst: WIESŁAW WROBEL 

Zdjęcia: ANDRZEJ WACH 

TYPUJĄ: mediolańska „Gazetta ... " 

i belgradzki „Sport" 

Z 
askaku1ąco przedstawi.a się 
klasyflkacja oiłkarska włoskie~ 
gazety .Gazetta delio Sport' 
krajowy h reprezentacji Euro

py, Fachowcy pisma wzięll pod 
uwap:ę wszystkie mecze drużyn, ro
zegrane w roku 1982 I zdobyte w 
nich punkty. Następnie obliczyli \eh 
średnią. 
NajwytS>ą ma Anglia l ona za lęła 

pierwsze miejsce. Na drugim m\ej
•cu uplasowała ~lę Austria, A na 
trzecim ZSRR. Polaków sklawfiko
wano na uląte.l pozycJ!, a mistrzów 
świata - Włochów„. dopiero na 1ł 
miejsru. 

Oto czolow• l'i~iP•iatka średnia 
punktów u jeden mecz: 

1 Anglia 
2. Austria 
3 ZSRR 
4 SZWR jca rla 
5. POL!'KA 
6 Belg;a 
7. RFN 

* * 

-1,A 
- l,!i45 
-. 1.454 
- 1.333 
-1.3 
- 1,272 
-1.2 

reprezentacja Polsk i uplUowala się 
na czwartym mle.jscu w roku 1982 . · 
za mlst1zaml świata - Włochami 
piłkarzami RFN. Francją, a 1>rzed 
Anglią ZSRR I Belgl ą. 

W tzw. teamie .Europa-J9112" ma
lazł się Zbigni•w Boniek. Oto te 
najlepsza .1edenastka : Da!ajew 
(ZSRR) - Gerets (Belgia). Sclr ea, 
Collovatl i Cabrinl (WSZY•CY Wio
chy) -;-- :Boniek (Polsk~). Glre•se 
l Platini (obaj Francja) - Cont1 
.I 11o<&i (obaj Włochy) oraz Rumme
nlg'(e (RFN). 

Gdzie „Mundial·86"? 
IO styczni;i br. ttpJywa termin zgła

~zanlR oficjalnych kandydatur do o.r. 
i:anlzacj\ piłkarskich mi•trzostw 
ŚWlAtA - 86 Dotychczas FTFA o
trzymala stosowne zglo•zenia od 
Meksyku. Brazylii KAnady I USA. 

Do IO marca br. kandyd.acl „rzed
stawlć musz<1 mlerlzynarorlowe1 fe
del-acJ.l oficjalna prezentacje s' eh 
organizacyjnych motllwo~cl I odt>O-

Natomia!t na tradycyjnej . I cenlo- "';\ednie gwa.rancJe a potem zapad-
nej kla<yfikacjl pilkarskie.1 bel-1 nte decyzja, 
itradzklego „Sportu". yow<tałej Zrlani~m wielu komentatcnow ry
"". wvndku plebiscytu w,;rod. dz:en- walizacja rov;trzv11nie •Ili między n.karzy krajowych l zal(ramcznych, USA a Brazyli~. 

Nie startował tylko mistrz świata 

Jaroszewski w dobrej forn1ie 
Dobr,\ form'= t>r@'ZentuJe podczas 

serii startów zaii.anlczn:vch naioz ko
J;;11rz - przełajow\ec Gr7.ep:orz Jaro
szewski. Wczoraj, w szwajcarskiej 
mi ejscowości MunteLer tyrardowia
nin zo.1al dru;tie miejsce w XV mlP.
dzyma rodowym wyścigi\. w \~·m mle<
cle. na 22-kilometrowe1 tras'.e zwycie· 

',Zweifel. uzyskując 1:02.:ia w tym sa
mym czasie minęli met'= G. Jaoro
new~kl. a tut za nim Szwajcu P. 
Frischknecht. 

żył, nril;'ki ~wletnemu fl'l\-..owi, 
nwajcairski mistrz przełaju, A. 

Kolłlunikat Totka 

DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

5 - 13 - 18 - 20 - 26 - 4l! 
dod. 25 · 

. Il LOSOWANIE 
14 - 25 - 30 - 33 - 35 - 45 
LOSOWANIE SYLWESTROWE 
Odbyło się losowa n ie za kh dów 

~pecjaln:v<'h •. ~yl we~trowych", wy
lo~owann następująl'e liczby: 

9 - 14 - 29 - 3ff - 41 
J,01§0~·1łni11 nsirród rZl""7DWY<'h, tj. 

I nmn~hodów 111arkl „P„lnnew". 10 
nm<K'ltodów marki „Pi"t 1251'" ł 19 

, I r , 

te tak. !'okonałytmy :RFN Cw zes
oole niemieckim grały dwle zawod
n'.czkl mające za ~ob.<1 udane potycz
ki w turnleJ11ch międzyn~rodowych). 
W zespole chińskim it•ala znakotnl
ta Llu-Shy-lan. W Szwecji arcym1-
•trzynl KnmUng. Dlaczel(o grałam 
na rezerwowej szachownicy? O tym 
7.adecydowały przede wszy,;tk\m wy
niki Jakle ostągnęlam na MP . 

Czego spoctzlewam się w 1983 r.! 
Zdecydowanie leoszej gry na 1'11-
strzostwa ch Pol•kl. Lepszej. to zna
czy zdobycia tytulu mistrzowskiego. 
Ponadto ehcl•łabym nareszcie wy; 
grać jak;ś ml~dzynarodowy turniej, 
chociażby w Piotrkowie l startować 
w w\elu Innych, silnie obsadzonych 
Imprezach międzynarodowych. W iy-
ciu e>soblstym marzy ml się nie 
będę tu chyba oryii;lnalna na-
reszcie w!As~ mieszkanie. Od lat 
dzielę wraz z dworn;i braćmi nie
zbyt przestronne „M" rodziców. 

MAREK DZIUBA: 

- W sumie miniony rok był dla 
mnie udany Dobrze ml slę grało 
na Mistrzostwach Swtata w Hiszpa
nii jak również w kliku osta tn lch 
meczach jeslen·neJ rundy ekstrakla· 
sy. Zaliczam więc 1982 rok do uda 
n~·ch podobnie jak myślę te udany 
był on również dla kole;\ów z. re
prezentacji I m jego klubu. 

Szósty był n•sz 1 epr"zentant A. 
Makowski (strala 1.24 mln). 

W wyścigu nie wzlął udziału z po.
wod11 chr>roby mb•tn świata, Beli -
R. Llboton. 

nmochodów marki „Syrena" od
będzie się w siedzibi" ~ntnJi 
PPTS ul. Białostocka 22 w dtliu 
06.111.1983 r. o rodz. 18. . . . 

W i•kladoch ExpreFs Lotka I Ma
leii;o Lotki> z dn!a 29 grudnia 1983 r . 
stwierdzono: 

EXPl\E!iilll LOTEK 
4 rozw. z 5 trat 78-i 452 :el, 

l.319 rozw ' 4 tra! - '1 oOO zł. e'/ .595 
ro1<w. z 3 traf. - 117 zl 

MAŁY LOTEK 
T.fli;iOWANJF, I: 5 rozw. z I traf. 

- 2~n "26 rl. l 2r rO"t.w. ~ ł tra! -
I .2<ln zł 41 Bon rozw. z 3 traf. - St! zł . 

J O!'OWANJJr. •I: 2 rozw. z $ traf . 
- ~ry~ 22~ tl. '!1'11 roz . z 4 trat . -
ł.-oe zł. 21 roz . z a traf. - 119 zl. 

• 

tto kadry Polski, która 'llf'l1tth.ała l'l.a 
przedmundlalow:v rekonesans do 
Hl•ioani\ Zaczal'm 1ut wĄt11\ć za
da.ląc sobie pytanie: czy to Jut 
koniec z kadrą! 

Na szczęście okazało 1\~ t' nle. 
O~tro zabrałem się do pracy l w 
tournee po Franc1l I RFN prz~ke>na. 
łcm pesymistów że Dziuba 1t'Zcze 
powinien grać w reprezenhcjl. 
Wracając wspe>mnlenlaml do 'Mun

d!alu. a jbardzle1 utrwalll ml d~ 
w pamled mecz z ZSRR W 11ow
szechne.1 opinii (również dziennika
rzy) zagrałem na jlepszv mecz Jak& 
reprezentant Pol•kl Dla mn\e była 
to podwójna •atv•fakcja Po merz\l 
w Woh~<>Ctrarlzle zrobiono ze mnie 
bowli>m e;!ówneitn winowajcę z• PO· 
rażkę 1 :4 Dobra l[ra no ~eU!! Camn 
w R;ircr!on\e rlnwlorllem chvb• t.e 
tamta k1 vtvk• bvlA n!Pco prze-~
rlzona Ale tak!c jest t.:vcle takie 
<portowi•>. Raz na · wozie. raz pod 
wozem. . , 

Poczatl'k mlnlc>nep;n rnku rozl'tlczął 
się niezbyt nr>my•lnl<' Nie na jlep\1"1 
grałem w lidze. a kon~ekwenc.1ą te
go było równ1et niepowołanie mnle· 

Cze<:o <Podziewam ~ię po nowvm 
roku? w ,,1erw~zvm rzęd>:iP ukoń
czenia •ludiów na A WT Pozo~t•ło 
ml tvlko ohronif>nle nracv ·mal[l
ster!<klej, a także zal[rać i;o mecz 
w reprez1>nt~cjl Polski Gorąco 
pral(nalbym ~by Jubileusz ten wy. 
oadt ml w elimlnacv·nvm meczu do 
ME ze Zw\az1<lem Radzieckim. 
Chclalbvm raz je52cze wy•tap\ć orzf'
clwk" Blochlnowl no ' oezywiś<'i e 
li cze· na wvii:rana ntwnrzvloby to 
nam dro11.ę cłn finalńw Mi<tr1MtW 
F.ur„nv .Tako czl„nek n'Prw•1oli11"
we1 nru7.vnv 1.r<s ch<''albvm aby 
nowv rok by! r6wnlPt. "nmv*1<1v w 
li• ,,wych 7m• 11.• nl•ch A hv~mv wal
c1v!i •k11t~cznlP n m'"i•c~ w "u1'o-
1'~1•k l ch cmch.ra~h .Te~t w nich Wi
dzew. Dlaez1>go nie mote być LKS! 




